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0 politykę jedności 
narodowej we Francji

Kraków, 18 lutego.
(rwś.) Stosunki poKtyczne we Francji zawsze mu 

szą  nas żywo interesować. Wynika to z natury 
naszego zbliżenia do Francji, fctóre oprócz podsta­
wy wspólnych interesów, ma również głęboki pod 
kład uc-zuciowy. Do Francuzów, ich kultury, ich 
umysłowości mamy serdeczną sympałję. To daje 
nam prawo śledzenia —  nie mieszania się —  ich 
spraw wewnętrznych, temibardziej, że między po­
lityką wewnętrzną danego państwa a jego potęgą 
na zewnątrz istnieje ścisły związek.

Francja od chwili wyborów z dnia 11 maja, 
które zapewniły rządy kartelowi lewicowemu 
przechodzi głęboki kryzys polityczny. Kartel le­
wicowy, doszedłszy do władzy, zainicjował nowy 
kurs w wielu dziedzinach życia państwowego 
i w zakresie ideologji. Na nowe tory miała być 
wprowadzona polityka zagraniczna. Inaczej mia­
ły  być uregulowane sprawy polityki skarbowej 
i  gospodarczej państwa. Pod względem ideologji 
miała nastać nowa epoka, zasadniczo Tóżna od 
wszystkiego, oo było dotychczas.

Kartel dotrzymał zapowiedzi. Polityka zagra­
niczna rzeczywiście została poprowadzeń a wedle 
innych zasad, niż te, które wyznawał Poincare. 
Ale cóż z tego, kiedy ta polityka zbankrutowała. 
Właściwie 28 stycznia br., kiedy Herriot wygło­
sił swą wielką mowę, rozplakatowaną na mocy 
prawie jednomyślnej uchwały Izby, na wniosek 
Błoku Narodowego, byt przekreśleniem polityki 
kartelu lewicowego na terenie zagranicznym. 
W mowie tej Herriot był zmuszony stwierdzić, że 
wszelkie ustępstwa na rzecz demokratycznych 
Niemiec były bezskuteczne. Na skutek tego smu­
tnego stwierdzenia bankructwa swej polityki Her­
riot po raz pierwszy używa słów dotychczas ni­
gdy nieużywanych: mówił o jedności całej Fran­
c ji, podczas gdy dotąd wzywał tylko do jedności 
kartel lewicowy, czy też demokrację francuską.

Tak więc w zakresie polityki zagranicznej kar­
tel lewicowy najszybciej się rozczarował. W  za­
kresie jednak polityka wewnętrznej postanowił 
brnąć dalej po ustalonej drodze. Właśnie w kilka 
d&i później po powyższej mowie Herriot4a w Izbie 
francuskiej została stoczona wołka o najważniej-

Walka Francji o niezależność finansową.
łFaryż. (PA T). 16 bsn. W czasie dyskusji w Izbie 

nad ustawą w sprawie finansów Herriot oświadczył, 
że nie ppwie ani słowa o polityce. Zamierza jedynie 
poinformować kraj o sytuaejł finansowej. Jest to 
sprawa narodowa i międzynarodowa, która musi być 
rozw ażam  w spokoju i z zimną kiw ią. Premjer przy­
pominaj że Fran cja, która przed wojną była wierzy­
cielem wszystkich rynków światowych, stnaciła na 
skutek wojny wielką część swej niezależności finanso 
wej, którą należy za wszelką cenę odzyskać. Herriot 
podkreślił, że od 1920 roku począwszy ilość pożyczek 
stale się zmniejsza. Musimy sdę zgodzić na konieczne 
odwary, ażeby doprowadzać do koniecznego rozwiąza­
nia tej kwestji.

W dalszym ciągu swego przemówienia w Izbie Her- 
riM  wzywa, wisizytejtkiclh d)o ptołcjzynfeipaj nmżKwych 
wydttków) cekfcn ofsliągintfędBa( popnajwjy kursfu franka. 
Premjer nfie fwjieptzfy w zbyt szybkie doftalafcfle się po- 
pnafw)y fra#$ka. Ttrzebą, ażeby cały świlajt widział, że 
frajnfk pcjdiryuli się wcirjo, lecz pęwm|ie. Jedynce p<#&- 
tyfca zdrloiwego ptanjLądaa może s3ę pnzycatyttjić djo> «a$-

:że«0a‘ kodztów utrzymafriHia. Rlompatriî ąjc dlolej taagia- 
dnim ia •.'(karboiw.e, Herriot zajpemlfĄ iż dążyć będziie 
r^dial do utmzymarira srttomwtadla pódiajtików
dochodowy clh. Oszczędność ifna^ctiiska porjwióISa, rfatm 
nja -zr̂ feztailiie środków podczais wojm̂ y i riajnażenfie jej 
na’ (stzwapk byłoby rajwidł uchybQe|n|Bean toajdycyj re- 

j publika|n;rłkMi. Rząd, mówił dalej Herfrioft, wtzywa, 
w^sizystMch Ftra|rjc(u®ów do jednjoścS, gdyż ta&stuuo, 
jak w. cafeisite wo^ny mieć trzeba î a uiwaidjzje jedjynffe 
iułfceresy F\ra(nJqjL W ystarczy itrojchę optymfizmu i cfler- 
pllwości, aby zakończyć reełfeajuiraeję fftfcjntsolwą. Fra|ar 
cjii iNaCjeży w yłączyć to  zagadfctMle ód wszystkich 
irintych sjpalaŵ  kitóre riais dzielą. Jedność ta  jest ofbe- 
cnfle kołrjfeczcja; Marny mresz)tą wszelkije możIHHv!e pod- 
stalwy do optymistycz<n|ego sjpogląjdaiitfiai w przyszłość, 
jak tio w skazały ofetatfcfle wpływy ,podartko|wte. Naród 
•frairteusikii, kończy Heirilat, nfie da) podsłuchu stowoan

i podtarzającym  wtezwot̂ Som, gdyż 
demcikriaicjai pojtarcefouje s(po!kiO(ju I ,pqrządlku... Rnajouj- 
my cfbeca îe njajd dbftetesn odibudclwy.

Traktat sowiecko-japonski nie zawiera
tajnych klauzul.

Berlin. (AW ). Ambasador japoński w Bedtóaie po- 
dajje ogólne streszczenie traktatu sowiecko-japońskie 
go podkreślając, że trak tat ten poprzedziło uznanie 
przez Sowiety traktatu w Porfcsmouth. Sow iety za­
strzegają slię tyfitoo, że uizmialjąc tetnj tmakttalt nfte uznały 
gfo jako aktu podpisanego przez rząd carski. Inne u- 
mowy i traktaty zawarte pomiędzy Rosją carską i 
Japonją będą omówione na dalszych konferencjach. 
Obecny układ sowiecko-japoński obejmuje: 1) prze­
pisy konsularne co do ruchu pasażerów, 2) prawo wta 
ności w handlu i przemyśle, 3) klauzule największe­

go uprzywilejowania. W ostatnich artykułach trak­

tatu  obie strony poręczają sobie wzajemnie uszano­
wanie istniejącego ustroju 1 nie podejmowania żad­
nych kroków, któreby mogły go naruszyć. —  W za­
mian za opróżnienie północnego Sachalłnn,
Jaipofc\jai ótłrzymiuje szereg kon(cesyj. W kwestji Be- 
^ii(a(b'j  ̂ Jiapo|r|ja zasitra(e)ga( sjofblie wypowuęKŁzetr.fta śSą 
ostiaftejczm  ̂ po ratyfffikajc|i uznjâ Sai prayniaSeżr̂ DŚca tej­
że do Rumiinjji ptrzjaz mojcain^wa euTtępejsMe. Aoshar 
ss.Jd^ 'jajpońjf.d! s(twtadzaj kaltegotrycjzcrti  ̂ że trak tat 
sow^ckcHj3(pońĵ /kli żadp^ch tajnych klauzul nfie za­
wiera.

Oj* ,

Wojnahandlov/amiędzyRuHnuniąaNienicanłi
BerKtnu (PAT.) 17 bon. Wojują bain|dilJotwja między Ru- 

muriją aj NBetmcajml s(talai słię ohiecnlie tóeuinSkirbriną. 
Wobeĉ  repre|3(ji numuńs$kli(oh rząd cfieiinlieicM1 pceitapln- 
wil ze swęj strcJî y zajsitjoisjolwOIć represje wtẑ lędtem 
Rmnuinji. JakÓ płiiemwftze zajrtządizetr,)ie represyjnie ze

szy punkt programu kartelu lewicowego. Chodzi­
ło mianowicie o zniesienie ambasady francuskiej 
przy Watykanie. Na wniosek Berriota, który po­
łączył z nim kwestję zaufania, zniesienie ambasa­
dy zostało postanowione. Kartel lewicowy zwy­
ciężył. Omawiając to zwycięstwo, zauważyliśmy, 
że zapewne jest to już ostatni triumf kartelu rzą­
dzącego we Francji.

Nie długo trzeba było czekać na potwierdzenie 
tej przepowiedni. Ónegdiaj właśnie Izba francuska 
odbyła jedno z takich posiedaeń, które stanowić 
winny przełom. Na porządku obrad znalazła się

słtrctnjy Rumun® ńastfąipiio otołożerife sekwesitmn w$a- 
szóści rjlleimiteiciltżejj w; Rjumun|L W odipowiedzłi nja to 
•zamządlzieir.Re rząd c|ieiiiSecki chłożył ŝ ekwtê tełetni *rtfcv- 
tsniość rumuńsjką w N5xiT‘. i ii wit

sprawa położenia finansowego Francp, w związ­
ku z znacznym spadkiem franka francuskiego, jar­
ki nastąpił w ostatnich dniach na wielkich gieł­
dach światowych. Herriot wygłosił na powyższem 
posiedzeniu Izby mowę, w której poraź drugi od­
woływał się z naciskiem do jedności wszystkich 
Francuzów dla zjednoczenia wysiłków celem przy; 
wrócenia Francji niezależności finansowej.

Niewątpliwie w tern odwołaniu się, poza zapo­
wiedzią wejścia na drogę prawidłowej polityki na 
rodowej, która musi zawsze wychodzić z założe­
nia jedności całego narodu, mieści się równocae*?
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śnie kapitulacja obecnego gabinetu lewicowego,
0 ile chodzi o jego polaty^kę gospodarczą. Spadek 
franka, -a właściwie spekulacja polityczna na tym 
spadku oparta, doprowadziły kartel lewicowy do 
władzy. Doprowadziły jednak wtedy gdy rząd 
PoincareŁgo, dziczki szeregowi zarządzeń stanow­
czych choć niepopularnych znajdował się na naj­
lepszej drodze do opanowania trudności finanso­
wych i walutowych, jakie dla Francji wynikły. 
Rząd Poincarego podniósł podatki i zaprowadzał 
surowe oszczędności budżetowe.

Z t-emi zarządzeniami zerwał rząd Herriota. 
Wprawdzie nie wr t-eorji, ale wr polityce. Budżet 
ministra skarbu Clementela był na oko zTÓwnowa 
żonv, ale rzad lenvicowv robił wyd&itki poza bu-v ; * *

dżetem.
Dowiadujemy się tego z pism angielskich, któ­

re bardzo obszernie omawiają przyczyny osta­
tniego spadku franka francuskiego. Okazuje się 
'zatem, że rządy lewicy, zwłaszcza uzależnione 
od socjalistów, wszędzie muszą się zaznaczyć 
marnotrawstweon grosza publicznego i anarchją 
w zakresie gospodarczym i finansowym.

Herriot zapowiada obecnie nawrót ku ścisłym 
zasadom oszczędności i przestrzegania reguł nie­
wzruszonych ekonomji narodowej. Francja, we­
dle jego słów, chce odzyskać swą niezależność 
finansową, chce zająć w śwuecae fajansowym to 
stanowisko, jakie miała przed wojną, gdy była 
•giłóiwnyim wierzycielem świata. To stanowisko o- 
pieralo się na znanym zmyśle oszczędności naro- 
du francuskiego. Ten zmysł —  wierzymy w to — 
istnieje do dziś dnia, trzeba tylko, aby Francja 
miała dobrą politykę. Chodzi tu w łaściw ie o ideo- 
logję tej polityki. Polityka naroclowU nie może 
nikogo odpychać, nie, może to być polityką wal­
ki partyjnej czy socjalnej. Oszczędzać i budo­
wać bogactwo kraju mają wszyscy obywatele — 
jeśli tak, to rząd państwa musi być rządem ca­
łego narodu. Na rządzie Herriota ciążą dwa fak­
ty, które nie pozwalają mu, jak  dotąd, zdobyć się 
na swobodę decyzji i czynów zgodnych z kem, 
czego wymaga obecna sytuacja Francji. Faktami 
temd są: usunięcie Mdlleaanda z pałacu Elizejskie­
go i poarcie udzielone przez socjalistów. Pierw­
szy fakt spowodował rozłam między nim a Blo­
kiem Nar., drugi uzależnia jego politykę od racji' 
doktrynerskich i międzynar. nauki socjalistycznej.

Mowy Herriota z dnia 28 stycznia i 16 lute­
go, to próby czy też tylko westchnienia ku zasa­
dom polityki narodowej. W międzyczasie jednak

*
była rozprawa w kwestji W atykańskiej i zjazd 
socjalistów w Grenoble. Ten ostatni oświadczył 
się nadal za udzielaniem poparcia przez posłów 
socjalistycznych gabinetowi Herriota, czyli za­
trzymaniem go nadal w niewoli.

Przed rządem Herriota stoi więc dylemat: wal­
ka z Watykanem czy rozumna polityka zagrani­
czna, zapowiedziana w mowie z 28 stycznia; Gre­
noble, czy „jedność narodowa^, o której mówił 
Herriot onegdaj 16 lutego.

Herriot uświadamia sobie —  to widoczne — 
że ufcrzymainS© prestiżu momrafcwowego F ran cji
1 jej ndezależnjości gospodarczej i finansow ej jest 
portali siły kartelu  lew icow ego; na to  potrzeba 
bowiem zgodnych w ysiłków  w szystkich Fran cu ­
zów .

Gzy z tej świadomości potrafi wyciągnąć kon­
sekwencję —  to istota problemu dzisiejszej sytua­
cji wewnętrznej we Francji.

Wojna między Japonją
a Ameryką możliwa.

Londyn. (PAT.) 17 ban. W olff. Wedle doniesienia 
dzienników z Nowego Yorku powiedział wiceadmi­
ra ł RraindlLey w mowie wyigłiosizouej w (Sam Francisco-, 
że w ojna między Stanam i Zjednoczonymi a Japonją 
wobec tosmąioej ustawicznie konkurencji obu *ydh 
krajów  ma rynkach światowych, musi być uważana 
m  możliwą.

Prowokacyjne 3 bezczelne wystąpienie
Luthcra.

K ró tew ik ia  (A jW .) iKojncUierz dar. Lufcher w mojwite 

sw pjey wisCuyzmje nta irfajdiziwycziajpnle trudniośca powsittah 
le dftai WisjduodlnSdh, Pirns ipód w zględem  gx)£|pmlair-
czyun i kxwrirX!kjacyjii|yini wjsiltiUikelk no^tfctnBa się z krrâ  
jetm Komtjir.)[kaicja między Pruskimi
Wsłsshcłdlnjleoni -a resztą -NSmilicc odibywta się przez kio- 
tyliaira pc&sM cfie bez pnzcazkófdif?) Sto^njkS) sUwotnzo- 
rae ntfjd W M ą nfue są zgiodtnfe z pofc^ijołwteinNmi tmajk- 
tajtu wier^iiMdiego i są przeszkodą dla/ rozwoju gos(po- 

Rząd Rzeistzy rKettnilCcMeg przy każdej sjpon
i
I

sataoścfl sfim ać saę będzie o póprajwę stosftirtkóiw gflar* 
ntanych.

IAJTHiER POSUWA SWĄ AGITACJĘ AŻ POD ;
GR ANICE POLSKI. >

ftfcailboiąg. (PA T.) 17 ban. fte y b y ł tu kawalera Lutbetr 
wi tKftrjapizyistówitei mwrffe/ljrą gofsfpodjąrsitjwla Rzespy 
Neutet’̂  i i^adprezyde^ta Pirus Wiscfoofdnfich S k teu  
IM ś (pOipohwŁnilu kaaildtectej zjwCbdodt htejg gtra/nfcy njoid 
WBsłą.

*

Włochy o czarniej
Reichswehrze.

Rzym. (IPAT.) 17 bm. Berlińsjkii sjpsnajwiatedaiwca ^Tł- 
buiny“ dioir)i;r.C! n\% podlstajwE/e &:|Tcinmia[Cyj z kół kofajflit 
cyjr^ich, że spra(włOGutelnVłe niiiędizyko)ailiicyjiriej kotnSsjS 
wlotJsBiOiwej koribrcrjującej siltwłterdiza co njaisjtępuje:

1) 'Zapajsy w łn̂ eandiefcik&cdi mngaicyn(ajch w)ojs|kiotwych 
są ilJaiczjKi;© wlęksize nCż tęga wymaga zaojpaiŁrzłeî e 
ornuji 100.000 żołmilierzy.

2) Rcfichsiwjetaa*, (jkftóra nigdy nie była używam a 
*dk) urtuzymatnia por-ządku piuibliczinego) m a cddzżały 
ooialz uizLirajeriile sffir/iiejslzfc rilż tio przewiMizna|3l|o -w titalk- 
cte.

8) Kejwalerja jejejt zsałOipaftm̂ o|4i w ikajralbSniy maistzy- 
riowte.

4) iNiaj tsrliiwlĉ iyjtotajcih niicmfjeclkicli urządzonte zo­
stały  bkatai talk zwianej cząnnjej Reftdis- 
wekry.

5 ) UisIMoiria 5  iproic, njnirnua- uiznipeAntenCla: ReUfCihsfwcli- 
ry zjoistoiia zn^dznfc pirtzektmĉ osnja.

6) Wojsdcclwyt .pfOłlibja ejdibywai inancwtry, w CBajs&e 
których ortmzymuje breń i kfttrufceje wtojslkorwe. P)Oi!i- 
cja  ta  nloe była njlgidy panzyndiza>eiŁofrJa do oddziałów po­
licji loliialn)©].

7) MGęcfizy Rdchslwekrą a odldrisaiłamł poHicji łsJteitte- 
je sitaJły koLnltaHot i .bez(pośrje)ttn!ie wizajemn^ luzołwa|U&e 
sdę w służbie.

8) Dolkumeir̂ ty o stiamfie uzibroijertla Niemiec w dlnGu 
rofftehtMt, kitóre Tn^Razł ‘był pewfiemj of&cer traâ cusjka 
cbecrliie znikły.

9) MilnrirKiefr̂ lwjo wjoju(y wfbrów podjaiufoiwłlerfictófl 
traktatu  .pctmiscizai urzędnikom c>lwi0]r̂ ym wypanaiootwy- 
wal‘d‘je pł̂ njówi uiclbiłiizatcyjirych dla) różnych tenedófw 
wk>juy.

Litwa nie może się porozumieć
z Watykanem.

tKiownio. (AiW.) Rolkowania Litwy z Watykanem o 
(kiotnkiordat 'zostały zerwaoe na tle sporu w sptnafwie 

podziału djecezji na granicy poisko4itew.sklej.
 XOX -

STANOWISKO ANGLJI W SPRAW IE EW AKUA­
C JI KOLONJI.

Londyn. (PAT) Reuter. Raport- maędzyisojuisiznicz»)j 
komisji kontrom zbrojeń Niemiec przedłożony zosta­
nie w Wersalu prawdo-po-doibnie jetro«. (Stanowisko 
rządu angielskiego w kwesitji- tego sprawozdania po- 
■zosJtaje niezmilieniione. Rząd angielski nie wycofa 
swoich wojsk ize strefy kołońakiiej dopóki nie zosta­
nie stwierdwne, że Niemcy wypełniły wszystkie zo­
bowiązania wypływające z odnośnych klauzul trakta­
tu wersalskiego.

ROZRUCHY W POCZDAMIE. *
Berlin. (PA T). Komuniści berlińscy urządzili wczo­

raj w' Poczdamie dem onstracje. Przyszło do poważ­
nych starć z policją, pnzyozem wachmistrz został caęż 
ko ranny, jak również 2 u/nzędników policji.

NOWY PREZYD EN T FINLAjNDJI. "
Helsingfons. (PA T). W dniu dzisiejszym odbyły się 

wybory .prezydenta republiki. W drugiem skm tyajm n 
prz-edistawiciel poat-ii postępowej generaJny dyrektor 
-banku finlandzkiego’ Ryli otrzymiał 104 głosy, zas 
piTzedstawiciel pa/rtji agrarnej -naczelnik prowincji 
wybotrgslkiej dr Relander 94 g te y . W t-rzeciem skr-u - 
•tynjum roizstrzyigaijącem między Rytim a Relandel 
rem , dr Rekinder otrzyimiał 17-2 glosy, •& tom samem 
obrany został na prezydenta repubtliki na okres 6 lai. 
Nowy prezydent roizpoicznie swe funkcjonowanie da. 
1 m arca. W trzecim glosowaniu kontrkandydat Rytl 
■oitozymał 109 głosów.

KATASTROFA NA MORZU.
-Maidiryt. (PA T.) 16 ibm. iZ powodu burzy parowiec 

(Saint N!kolas płynący z Tangeru zatonął u w ejścia 
cLo- portu Luirache. K ap tan  i palacz zostali ocaleni. 
Reszta załogi tzgiinęła.

OSTATNIE OFIARY TRAGEDJ3 DORTMUNDZ-
KIiEJ.

Doiato.r-rid. ‘(PAT.) 17 bm. Dzięki w^nsiłkom załóg 
górrfezych u d a ło  ślę w ydiohyć z kopalin}! Steiu ostfca- 
■turfis 3 zwiń/kii ofliiajP (k/a(tiai^ąiofy. Dortycbcziajsi nlie wy­
jaśnił

Wyroki socjalistyczne.
W arszawa. (PAT). Nocy dzisiejszej zastrzelony zo­

stał przez nieujętych spra!Wicówr w piekarni podol­
skiej przy ulicy Browarnej 8 sekretarz zaiwodowego 
Z-wiąaku mącznego, pieikiarz Franciszek Ciesielski. Za 
bójstwo według d/rienn-ików .nastąpiła na tle pora- 
diunkó'W' zawoidowych i osobistych.

Spekiilacia na głupocie
Warszawia. (AiW.) Na kresach wśród nisko stoją/cej 

ipofd wTzgiliędem kiuliturodnym ludności wydarzyły się 
wypadki spekuilacjL monetamil srebrneuu. Powodem 
jest słabe dotąid nasycenie obiegu, co jednak będzSe 
■powoli ustęipowoto, gdyż co tydzień nadchodzi z An- 
-glji 1,200.000 siztuik monet, sirebmych.

Jak będą wyglądały 
nasze złote monety?

Worsiauwia. (A:W.) Polskie monety złote -będą wy­
konane wedhug wzoru pnof. Lewoardowskiego. Plrzed- 
istaiwia on Rzeczpospolitą w pozycji siedzącej z ręlką' 
•opaińtą na herbie ipaóstwa, a drugą biorącą księgę 
K onstytucji z rąk młodzieńca.

Już się ukazał bardzo afekta/ny, w 6-ciu Kolorach, wieikośoi 110x70 cm., plakat 
Międzynarodowego Targu w Poznaniu (1925), kompozycji artysty-malarza p. Bartl?, 
którego pracę, jak wiadomo, nagród t o  na konkursie, rozpisanym przez Miej-"ki 
Urząd Targu Poznańskiego. Plakat przedstawia „Merkurego", trzymającego w ubu 
rękach drzewce, do któ^ycłi przymocowany jest sztandar, w kształcie kolistej 
wstęgi. f!a niej rozmieszczone sę oodłs państwowe wszystkich krajów. „Meikyry" 
rozwijając energicznym ruchem wstęgą emblematów państw zagranicznych, zapra­
sza s/ery zainteresowane na Targ, iż w roku 1925 w dniach od 3— 10 maja odbędzie

się poraź pierwszy

MIĘDZYNARODOWY TARG w POZNANIU. — a
m a
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Przegląd prasy.
35  nrfijooów dolarów w Polsce, —  Zasługa p. 
Orabskiepy czy interes Aaneryki ? —  „Nieprawo* 
rządx*>ść“ reformy rolnej „Gzassxi“. —  Plany i za- 

mysSy. — Lftąja rządu większości poMdęj.
Kraków, 18 lutego.

iPtesyarśstyiczaiy naistróg, jaki opanował nas 
wBzystkMi w ostatnich czasach, rozwiał się, aby 
nie na chwilę!... P ożyczka am erykańska w reszcie
wpłynęła!... 35 miii jon ów dolarów już jest w ręku 
rządni... Pożyczyła je  Ameryka, chętna dziś na 
wszelkie pożyczki dla chorej Europy.

„W o t̂ami-ich czasach — pisize „G azeta War- 
«aajW5(ka“ — batnki amerykańskie są wprost o- 
iblężome piraeiz. żądnych gotówki Mijentów eu- 
rOjpejteflaidi. Goraiz tjoi njowie pożyczki, zajwiajnte 
ufaj batndlzo dioffrryich dla pożyczającego warun^ 
!n :h , płyną z  Ameryka da różnych krajów Ste- 
ńegó śwBa|fea powiększając i tak Już olbrzymie 
aaolbowjiąiitatik zaciągnięte w Ameryce przez róż- 

• DjB pańsjtjwja ewropejĵ klie w czafctte wpjiay. Euro­
pa zadSfuża. się coraz 'bardziej u kapitalistów No­
wego Świata, a z każdą nową pożyczką rośnie 
ocnriarz bardziej wpływ Waszyngtonu na polity­
kę europejską, a- -z nimi niezadowolenie Ameryki, 
spogiądająceg na tern proces, z łatwo zrozumia­
łych powodów niezbyt żyicrfjwem okiem 

Toteż specjatoym sukcesem p. Grabskiego po­
życzki nazwać nie m-ożna. W  A m eryce dają każ­
dem u, k to  się zgłosi z Europ y, a  m a tam  pewien 
k ap itał zaufania. To zaidanie mamy zagranicą 
pomimo błędnej polityki p. Skrzyńskiego, który 
robi wważenie jakobyśmy byli państwem starych 
niedołęgów.

„Dowód zaufania — paszo „G te Narodu“ — 
(jakim uiewąitliiiwiie jest fakt uKMeteoia nam 
przez rząd amiefrykiańkl kredytu, drowalla smuć 
ozâ ldtefitointe Klaidzlfl&jiê  że za tym kredytem pój­
dą i diaUMe —  payiwtatoe. Już dizfiś nadchiodizą , 
wiadomośici o dwóch w LeSkich ofertach atngiel- 
efcfiidh konsorcjów dHa przemysłu łóicMdego (6 
mil jonów funtów siztedingów) i na sfinansowa­
nie kanalizacji, wodociągów miejskich (18 miljo- 

; ' nów dolarów). Mówi się nadto o .prowadzonych 
z poiwo dizen-iom rokowaniach' polskiego przemy- 

•v słu o inną pożyczkę amerykańską na 10 mil jo­
nów dolarów. Za te mi pójdą niewątpliwie i daŁ- 

i &ze. Budizi słię zagraniflcą zialitnłtetrestówiatniiie poltslkitm 
yrr.isnyston. Miasta uzyskują perspektywę od­
budowania ńiiekoniscrwowanych od tyiki lat u- 
rządteeń i przeprowadzenia noiwych Inwesfycyj, 
otfwienają się widoki podjęcia w riacjoaiailnycih 
rozmiarach mchu budowlanego^.

' Plany szerzą się wogóle!... „Cza&“ proponuje:
„W najftrruidfmejjisiziCfln położeniu jest oczywi­

ście polskie rolnictwo, potrzebujące gwałtownie 
znacznego kredytu dtogoitermlinoiwego... a natra­
fiające w tych staraniach na trudności — mię­
dzy inneanfi wskutek wisiząiecj wciąż nad Polską 
niepraworząldniej ńefonmy .rolnej. Afije zapewne 
i te trudności będizie można usunąć1*.

Skoro już o reformie rolnej mowa, to odpowie­
dzialność  ̂ za je j ,.niepraworaąłdnośću p©tUios5 
w  w ielkiej m ierze w łaśnie „C zas“, który popierał 
demagogiczne wnioski, aby się przeciwstawić... 
„endeckim". Inaiezejby d/zaś wyglądało roM etw o, 
gdyby nie radykalizm  „C®aisu«. Na jedno możemy 
się  z „Cziasem^ zgodzić:

„Ja(k tylfco wiadomość o pożyczce państwo­
w ej zostanie oficjaUinie stwtedlzoinai, będzie mm- 
scałia zapaść decyzja., jak ją  należy zużytkować. 
To jedńo trzeba z góry przyjąć za dogmat: nfte 
wol^jo je j zużytkować aria łaltejnte detfiicyfcćw bu­
dżetowych. Budżet musi pozostać zrównoważo­
nym bez pożyczki. Inaczej pojawiłyby się na- j 
tychmiiaet w Sejm ie i poza Sejmem żądania. co­
raz to noiwych wydatków noc rentujących się j 
finansowo. Z dogmatu powyższego wynika*, ż-e 
pożyczka powfinlm być użyta r|a ihfwesjtycje renj- 
to  jąc«  silę, to 7x&.\vny pnzyn/oi^ącid dieiekeltiy po- 
krywajjącie co niajteniiiej je j onnccenpo|waî ł!iea. 

Przem ysł powinien być w ybitnie zaopatrzony
kredytem: ' 1

^Znrał^icwame obecnej pożyczki — rozpatru­
je  „G*c»3 N'»rcdiu“ — umożliwii Bankow.i Polskie­
mu rozwinięcie szerokiej akcji kredytowej dba 
w egetującego dzżś przemyd/u. Portfel wekdowy 
według ostatniego za m knięcia rachunków tego 
banku wymogi' 270.354 ty rą ce  zOiotych; jeżeli ta 
s(tin?a! prflcmysfomlL piraietowiairtfle tr̂ ą-
cfężsTserro c(!<n0?(u, to bbo?u!:,e  będiziiie cmi mógł roz­
winąć dużo żywisizą dziii^lhność, co nie bez oc/zy~ 
isdstego w|o3ytwu mupa pozostać także 1 ma. 
tzmniejeżenie się berzrobociia".

Oo zaś najważniejsze, że: I

„Otrzymana pożyczka nie nakfliada na nas ża­
dnych specjalnych warunków ani natury polity­
cznej — ni-e wynuakja ich bo<wiein odległa od nas 
Ameryka, an.i' gospodarczych (porza — podóbno 
— zatezptieczaitiiean wpływami z akcyzy cdkiro- 
wejj, ostnzymjaiTiśmy ją tedy na wtaruńkaidh bez 
porówntFftfia Iżê Szycih, nSż tę, |a|kóe, w myśl 
Dajwe)% ciążą rja piożyeńae udzlkiSomteg Niiemmm 
(nadzór naid kioile.jsami, bankiem eanlsyjn-ym i t. 
d'.). Uizyskńwftkiśmy ją mnano niteustających aż do 
osfatSoa intryg uLemijecknch, ao jest także dużym

sukcesem poiKtyc-znym. Poseł R ^czypospolltcj 
kładąc onegdaj sw<>j .podpite na alkcie umofwy 
o tę pożyczkę, podpisał dokument, z którym sta­
jemy u progu nowej e ry  gospodarczego żyda  
nanodhu.

T ak  w ięc jesteśm y n a dobrej drodze... Linja 
odbudciwly ekotttomiozanue} Polski nakreślona diwa 
blisko lata tem u przez rząd większości nanodowej 
okazuje się słuszną. W  rezu ltacie przeniesie ona 
zdrow ie i tężyznę naszem u organizm owi państw o- * 
wemu. KI. Hr.

nłuaiicjiUjSDfla pa/p®es)klego wi Watnstcatwtłe będmie się ikjjzJ- 
dągaiia taikże) rfa m. Gdiańe[k. Go do wfeteKiłoścfi ko-' 
ściemniej niieraichfOinej, toi każdemu biskupowi ma być 
pożistofwDc.̂  maksimum 180 ba gm a#i, każdej para- 
iji zaś od 15 do 30 hsą, zadeżr^ię od kl̂ iafy grurffHu 
Ograftiljczemlijom tym co do oibiSz-aim nl?e podŁegają la­
sy. Pen^e nządlotwfe dla wlsizyisitkutclh ksllęży w damtef 
diecezji będą płacone clgółeim na ręce dafiięgo bfelku- 
pai, a teri wyplajcał je  będ/zie piro|bołstziĉ otin. Peanajja 
paic(bci|̂ Ttaza ma wynosić 110 zł. mtetfęcraitf®* Pńb«V 
rafrfle ctd wikmî ych opłat za pogrtzeiby, śluby M . bę- 
dizt̂ e nadlali zaicbc^^lrie. 'Kon^crdat jeist podpfeatniy 
pnzes kard. Ga^parl, a)mjbaisa|djc(ra poWdego w Rzy­
mie Słk(!Tẑ rńs?dego i posja ptol?. GralbskJęgo. Zredatgo- 
waniy jest z oisóbcl̂ tym udziałem Ojca św., któreanu 
wyrjlkd każdej narady z prof. Gmibskim byty xfy> 
zJwtdczrfle prziedJs/fcaiwiiatiie do ojpinjjf i decyzji.

---------O-------- r

Pr.oi Stanisław Grabski w Warszawie
Wręoz-enBó egzemplartsa Kiodkoiidiaftu PrenujemowIL. — Dziileinjrilkafftzła nfe otrzym ali wjyiwliiaidju. —  Pamiątko^ 
wy różaidiec. —  Wytężotnjai paiaoa kai^gregacjli kairdyiria^sikiej. — W czwairteik tekst Konjkordato przodło- 
żojnjy będzie Seymoiwi. —  Dwie podJsdtaMrloiwe zaisiajdy Kotnjkiondajtut. — Samodizielrlość kośdieSną Pańsltwia*—  
Kltedjy Ploflyim ma prajwo —  Kompetenic-ja bdąkupółw poilfctkiich będizlie roas9tąemzicm nfa m. Gdańsk.

Wiaffsizsajwia. (Teł. wt.) 18 bm. W e wtorek raoto przy­
był d|y| WE(pstoa(wy pmof. SttajnjBs/łaiw Gtrajb^ki. Rahó 
wiręctz(ył egzemplarz Korfiondajllu pretzeOlawa Raidy Mfi- 
njłsjtróiwj, podzecn odiwleutoil mńrftltaa spaiaiw zagraui.
W pokudrfe przybył do) Sejmu i kiolęjr/^ koWfemoiwaa 
z m^mzailMieim Ratajem , pfretzeseim fcoimltejli! sfpraiw za- 
.grafeiiJcizirslyich Dąbiakim, rejfeirerffcean budżetu Mtim&iber- 
ę(tw|a wyznań posłem Rymareim, pó^®em udał sJię do 
mfomjeijiiisłza Liairnilego. Dzite^l^oircioim tłumnlle go ofiai- 
czającym , odmówił aHcizegółowycih MTojmuałcyj co do 
Kooitkioodialtiu, aflibołwiem, jtajk silę wyratzńł, byłolby n£a- 
itoja^sim, gdyby wpieoiw Wtotnmował pnasę, aMiże®
Rząd i Sejmu W środę odbędiziiie sile pOHflDdizetrffe Ratdy 
mlr.flsftlrów’ dla\ cmó f̂iieniila tek-situ Korftoirdątu, po- 
czeun w(e cziwairtelk wlrfJeisfje Rząd prcijekt do Sejmu 
dla m|tjyf!iika|cjiiv W piątek ofdbędlzllle silę posliiedteiHinite 
aejmołwjclj kornliis  ̂ sipffiajw z^^ranl!cffiuych. Znajomym 
jK̂ caizy.wiaff paiof. GraibsM pirziepiękuly różainJtec zie 2k>- 
tym forzyżettn, cispbiilsity dar Ojca św.

.Warsraalwą. (Teł. twł.) 18 bm. Nie wchodząc w  Sfzcizłe 
góly, jwioiL Gtnajfoslki n|a ẑ apytiabiSe wnspólpraicityw(nillka 
„Gajz(erty Wiajî z.“ co  do zdrziwtetoł, jiaikiiie wywfoifcujey 
Iż peiitirajkitiałcjje do\p«towiadizii2y talk Sizyibko dK> pożądah 
meigoł wymfci odpowiedział: lsrt(ołtlrile rzecz posjzła
'banidzo sfzyibkiÔ , a  to dziękli* temu, że Kjctagtrejgaicją 
karklytcjsiłslkaj, ktemą njald puojefeta t̂m, pnzygoto(wą(^r- 
mi przerz setoróteza sianiu, obnaidtuie zjwyklie kiOkia 
iriiiesjlęcy, tym razem zo)ła(t|wiifta rzeect ma jednfem po- 
śiedizejniiiu. Stiajlo siię to  nja życm ije Oijca św., który 
Ema dioiskofmajlie ŝ oisjunkii w Ptofece i mm  żywo suę iim- 
tereisl̂ wiaS sprajwą KooiPooffidatu i śdediziiłł przebieg ro­
kowań. DffNiiaij przjcditożomjy będizlie Kicmlcotrdajt pre* 
mjeąQ(\vjl i mifcńsKiroWi spraiw zagram. Ju tro  będzie 
w|nliiesiilo>Diy ma Raidę miśTifiatirółw i paiawdopodotate 
w cEWiairtek wmllegiilony do Sejmu. Gzy możnja się je- 
sizcaie czegoś dowtieidiziieić o  ttreści zaiwiairto] umowy?

—  'D)Ziil£J!la|j jesEoze nfje. Wisi2(2|k niiie może się Sejm 
dofwtfisjdyiwiać o treści Kcn ĉiordia|tu z ddeirAr^ków. Mof* 
gę tyiBkx> powfiddtelkić cg ó b f^  że epaem siię oma ńa 
oais/tępU/jąc r̂clh zosiadaich: Kościół kajtofakli w calem  
Siwimjiem żyoilu więwaiętinziniem ma w PoGlsfce ziagwairatu- 
toiwapą Z3uipeh3ą sjwotbodę. Z drugiilej skroimy Pdl^ka 
po r̂aidja pdteią gwinrattT|qję lojajliuloiścii d?t.ckoWseńsilhva 
wobec pańsl^wa. Wspóldróaitarfe Pań^ljwła i Koścaioła 
jeslt uisitiaUłckifó ściśle tyiSko w tych sjpaaiwiach, w któ­
rych jesit to komiieazne ze wrrgilędu ma rećlignjnje f mo- 
ra0nje wyctowiadHe społcclzeństtw/3- WzanniSain za usni- 
chiomi-ieńi1© pmsłiiaidiain̂ ej pracz Kościół ziemtii dla cełóiW 
-rafoffmy roiulaj dnchoiwfiieińlllwio otozymia zafbcEipiiteczc- 
U|!(e irlDezibędfr̂ yjch śrctdlkóiw utiraymiair^a. RmtwiMfycte 
tych zat?i?fd jc?/t b. zwlięzie. Cały Kioirftolrdalt skkida 
•siię z 28 Ofrtykułów.

Wairs3ziaiw(a. (TeL wł.) 18 bm. Pomimo berzfwizglęną 
dyskrecję prof. GnaibiskiegO), z kół posieitej/idi otnzy- 
m ujem y SEetreg ??J?oirm?tcyj o. KionfoorldbfCiie. Jeslt zre- 
da'>goiwi2fry w języku frainjaitflfdm. W gra.irjlcsicth dje- 
ceẑ iii zmijairty, zaicie/rtające ślady pcfliiltymnych rasbi'0- 
rów  PoiMćL Wsizystkiie djeccfzje, ?i?tramt“(o łacińskie, 
jak greckio-ikaifccll. będą w cajłołści ma^śdty siię w gna- 
miiicaieh RizecEypotsipo l̂tef]. czyl^ że żadi(a cząiGttka Rze- 
czypicspoPłtej rfie będiziię podlleigańa pod względem 
kcścM Pym  żiaidiniemu b3s/kiKipohv4 
Z drugiej adnoinjy żaidm z  bltotepćw po^lkiibh mie b ę­
dizie ropttiągffił sw ej w^ideiy *yu rH eżące
do obic©.«po Biiiifwiipem w Rkc-
czypo^potliiterj mioże być tytko* cfbywiafel pcHeksi. W szy­
scy  oheemii tWcuipa miaćą złożyć przysięgę v{z wlicirml^ć 
PaAfitwu PcfljTffHlemti. Psroeiłĉ hoirtTTOs rćw-iTtó
będą mogli być tylko otbyiwi-ąWe poiłby. Kaiżdy mo­
w y  biskup bęidizite n»iain|oiwpł?T(y pirtzez Stiolroę Apcrlffcfl- 
®ką, pcmedKem jetdinja/k uipewtRft siię Waityikasii, że p̂ re- 

pioi!i*)!tii rJie załiorży pirra?fiw dain̂ rmu kaitrjflydiah 
towS ycito. W narrfile uidowoidim îki, pmibowzcfzobYn1, w|5- 
kairjiiii?mciwil fitd. dizliałsllniości p(rac?nw1uańiSttwo/włei% bl- 
skup będrołe dbiow1ióziar(y' rń  żądiamfre wfładz pańatwto* 
wych usunąć wfenlego zie sifiainwwMca. Kjotmpeterteja

Budżet Mmisterstw Oświaty przyjęty
Niartołniiiaisł do-diano 50 etatów szikiotom średh-im i 

100 etaitów sizkiołom zaiwiosdóiwym, na budowę sikóft 
powszechnych, zaarfosż 5 mdjonów dano 10 m^jo- 
nów zł. Na pomoc naukiową d̂ la- seminacjów dodiano 
643.600 ził., pomoc uiauikioiwą dla sżkół zawodowych 
pndiwyżt̂ zono zaś o- 615.000 zł. Zasiłki dda szkół za- 
na 500.000 ził., zasiłikli dla powszechnego s-zfkielniio 
*twa pirywiatoego, instytucji, o-piieiknjijjąicych się mto- 
dzieżą., poidaiiesiiono z 350.000 na 450.000 złotych.

W nofzłdiżiaile oś ć̂iaity poizaisdk-oinej na wniosek rc- 
feirenita Ryamira, zniżono z paragrafu „podlróże służ- 
iboiwe“ z 40 tysięcy na pięć tyteięoy zł., wydatki biu- 
rroiwe z 5 tys. na tysiąc zł. oiraiz sikireśfliono całkowi­
cie 191 tysięcy w paragrafie ,̂ kuirsyu. Natomiast 
w pairagir. 11 jz&isiiłikli diia instytuicji ośnyiaitowydh" 
podwyżsizono z 200 tysięcy na 300 tys, zł. Lewica o- 
raiz pios. Gniuenibajam, kltónzy nie ultmzynnałi się z ża­
dnym wdoiMkiiienii, zgłosiła stzesreg wniosków mniejs'zo- 
ściioiwydli,, w szozeg-óHniośłca domaigała się wstawienia 
fwięfezycih s«um na .zaĴ czikę na gminny budżet sakioi- 
ny, na ośjwiaitę poziasizlkioilną, na pomfoca nau/kowe 
dla sizkóił pioWsizechnych, jia sakioły, bursy i koinsy 
żydoiwsskie. Dyslkiusj-a proweidzona byłą bardlzo spo- 
fkiojnie. WiszystOde wńifoski referenta, .przyjęto. Di&i- 
siitaj zniana omawiany będzie w dadteizym ciągu budżet 
S'zikół wyTOizycih, sztuki i archiwów onaiz na nadżwy- 
iCizantne budioiwłe. Wyznania szcizególowo traktowane 
będą doipieto po trzeoiem czytaniu m  wrz-głędu na 
fconieeizn-ość z/aizniajoimrienia się z Konktordafem.

'Warszawa. 18 bm. (Tek wh). W podkomisji po-li- 
tycimej poid przewio-dniictwem posła Zdziech-ows-kiego* 
proiwadizono wczoraj sizozegółową dyskusję nad bud­
żetem ministerstwa oświaty. Przyjęto ze zmianami 
zaproiponewanemi przez -referenta p-osłu Rymara-, 
wsizysitkie działy dochodu, a w wyda tirach pierw­
szych sześć działów: zarząd c-eniralny, wyznania reli­
gijne, kurator ja sizkolne, szkol niictwo powszechne, 
średnie i Z'awod0'wre. Z ważniejszych -zmian, przyję­
tych -przez komisję, wymienić należy w dochodach: 
1) we wszystkich działach wipioiwiadzono- nowy para- 
2>raf 5. zwrot czyns.ziu od tsubloikatorów, mieszczą­
cych w budyinikach szkolny cli. 2) dochód z opłat 
w srakołaeh średnich podniesiono o 1,700,000 zł, w 
szkołach zawodowych o 307.000, natomiast z-niżono 
d Oi di ód z fc-lwarku wr Mydlnikach o* 2000 zł., z fol­
warku w Duhlanach o- 1000 zł. W wydatkach obniżo­
no wsizydkie po-izycjo paragraf ją, dotyczącego uposa­
żenia centrali, o 62.000 zł, w kun âtorjaoh o 16^935 
zł, w inspekt oraitach o. 193000, w sizkioilnict-wie powsize 
c,linem o 8309945 zł, w &eminiarjaich naAiczydelskich 
o 561903 zł, • słzkioła;ch s{pocijaluych o 100 tysięcy, w 
szkołach średnich o 1.290.000 zł, w szkołach ziawodo- 
iwy,ch o 500.000. ObnLżono również szereg pozycji 
w dziale różne wydatki osobowe o okrągłą sumę 2 
mil jon ów zł.

Ul*'."
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Niezapomnicliinienauczyli się
{Kamfea z emigracyjnej IBterajtłusty no^Jsjklq])-

Jest rzecrzą bardzo dekaiwą śledzić m  rozwojem 
literatury amyjsfci/ejj na emigracji, $ak miezadeżmie od 
*wych walorów* artystycznych, jpod względem Wtni- 
rakiegO (światopoglądu, ta (pfnzotdo.wŝ iy»tikkiii pod 
wizgflęcfein polo/t ymnym przesiąka ona- stopniowo wpły 
wami (tego pnzyipadikKwego środoiwfckiał, w fldtórem 
amallazł się autor. W ten sposolb prteysłzły historyk Jfi- 
leratuiry rosyjskiej będzie mjusi&ł podzielić emugtra-cyu 
uą łiteratiurę na poszczególne gałęzie: paryską, ber­
lińską, prasiką, belgradzką eto. Wteaystlkfi© one wymo­
gły oczywiście iz jednego iwspófoiego jpnia — Rosji 
teatrsMej; (wyrrlaźnaę mówię co/rekiej!, gdyż emigracja 
•rosyjska, m eaaM sue od swych odcieni Bberatoych 
ozy konserwatywnych iw gruincie nie zna i zmąć nie 
ebce ozy też tnie mloże, am-i izrozmmieć inneg Rosji, 
tnaż tej z przed moikiu 1914, i rto nie inaczej, Jak w gra­
nicach prraedfwiojemmy.ch. (Pod tym względem „eserzy46, 
„Kiadeci44, momaffcMśca, mimo (pozornych różnic, je ­
dnak biiźmiac-2 0  są do siebie podobni!.

Zresztą jest to rzeczą dość zrozumiałą, że praiw- 
djzSjwy patirjoła Rosjanin odwtaoa ze wstrętem oczy 
od ohydnej rzeczywistości, sziuflda ukojenia w prze­
szłości. Me inaoizej postępowaliśmy czasu naszego u- 
padlkiu: szukaliśmy , pokrzepieniau w  Tyce-ikkfich czy­
nach naszych ojców, to też nigdzie bohatersikń epos 
narodowy, (M&toryczuy nie jest tak Tozjwimięty, Jak 
u tydh właśnie narodów, (które, jak Polska, Serbia 
w  ciągu wieku lufo nawet wieków-, (jęcząc :pod- tarz­
anem Obcej przemocy termały isłę wspomnieniami 
wielkiej przeszłości.

literatura rosyjska — spo upadku — mae poszła tą 
drogą, być może dlatego, te  w (przeszłości siwego, 
tnanodu, knwalwej i  ponurej nie znajduje tych świe­
tlanych momentów, ona (których (skołatany umysł i 
serce izjboiałe mogłyby spocząć. To też zamiast epo­
su ozy ,jbyiiiny“ woli ona (dziś muzykę przyszłości, 
ozy -też fiamtaizje przyszłości, co je j nadaje ichałrakter 
poniekąd (pailbfflicystyczny. »W tern jednask nie byłoby 
grzechu, najwięksi nasi /wieszczowie t Mackiewicz, Kira 
sińskn, 'Słowacki — lawino wiali często doolkoło tej gna 
micy, gdzie kończy się poezja, izaczyna .pnibOlicystykłâ  
Jest to maże również cechą poezja, emigracyjnej ludizi 
upadłych politycznie. Czego jednak brakuje autorom 
rosyjskim, to tego daru pro/roczego — ‘jaki mp. posia­
dał w wysokim stopniu (Mickiewicz — daru, (któryby 
Łm pozwolił wTarołdem (ducha przebić mrok i -mgły 
doby obecnej, wskazać swym -rodakom brzask dinia 
jutrzejszego.

Wprawdzie robią, w tym kierunku nadludzkie czę­
sto wysiłki, wpadają w przesadę fi diziiwaczmość, mimo 
to, iowe wymarzone przez nich ,#utirou łjesf w grumdie 
tylko dniem wc/zorâ szym widżliiainym. przez okulary 
iwyr̂ o-bu berlińskiego kib paryskiego. Me chcą czy 
nde mogą zrozumieć, że ,m«iaón.yeh k&zrtałttów żaden 
cud do życia nie pOfwiróci“. Toć i Polska dza/siejsza 
nie jest Polską XV'I3I wieku. Wpra/wdtzie podzielamy 
przekonanie, iż obecny bolszewirzm jest staniem przej­
ściowym, <Móry zresztą długo może potrwać), że po 
niim prrzyjść miuisi Rosja nowa „ta trzecia^ to jednak 
codaje* się nie rułegać wątpliwości, iże ta Rosja przy­
szłości, jakakolwiek będzie, odmienną będ<z/ie od 
swych popirzedniezOk. ‘Kto tego nie (rtraunnie, dla kogo 
stan z r. 1914 jest alfą i omegą mądrości politycznej, 
o tym można jedynie powiedlzioć, że tnie nie zapom­
niał i niczego się nie nauczył.

Takim jest właśnie p. P. (N. Kmasnow, antor eenisa-

Amerykanie o Polsce i jej znakomitych 
rezultatach na polu sanacji finansowej.

(iAiW). .„The Oomanonwaall14 w â byfkruile ptt. jStaiba- 
(Eziaeja w Podsce“ pfeze:

7,Za m ej (bytności w Montanie otaym iałem  list. z (Pol 
■siki od -jednego t  myidh prizyjaidÓł PbMkiÓw, (który mli 
ęfeoe: ^RizetczpospOdirta w reszcie ustaibifeowała swe 
fiinanse, ra/z na ©awisrae ,zarwała iz dawną ma inką pa- 
p&erową, najgorszym  diegatem, jiaikE. nam -po sobie eo- 
stawiM Mennicy, a natom iast wprOwiadizała w obieg 
własny pileniądz nairodowy. Małe miedziadd', które wy 
dam na izaknipienóe znaczków pocztowych dla nale- 
pilenia na list niiniejśiziy,, są  (prawdziwą miedzią k An- 
kondy, wprost z w aszej m ennicy44.

„Żiaden Amerykanin, interesujący się staibiKiza/cją 
iw 'Eoir-opije, aifie znłajdJz&e w  dziĄ^ach Jdstorycznych o- 
śtb to k h  m iesięcy wtUękSzfej wjagti iwyparfiku ojd aietoatgan 
[rt^acjti fiatamfóowej w Połstoe; mówię donioślejtsizej wa­
gi, ibio od Raecaypoisjpi<fli?te(j PoNkfie& tego ww{«iMejg)ol 
eurcjpejtJdJegoi paósitiwja tafotrowtegO szafkeży spokój cai- 
łej lEturorpŷ 4.

Omówfjwsizy óbsizciMiie praco nad staibiliżacją iwaŁu- 
ty  i sytuacją goepodlairczą (Bolskii, dzl-cnnikairz ame­
rykański pilsrze:

,yW ogóle jotnzesizkody w wtpr^oWadzenau normalnego 
życia1 goispołdanc-zego, kryzyis-, wywołany przewrotem 
wnalluitiCHwyin, rwsłzytslko to byio tylko naturalnym  ob­
jawem, w-oale nie w takich  fiozmliaraich, ja k  się tego  
obaiwianK)-. Naraziie największym izyiskieon dla 'Polski 
*ze śmiałego kroku G^aibskiegc, :jest morałniy wpływ,

jakS itipi tnfch wjywafrica ta gsmfilaln̂ ; maftettk̂ nfe korzyści 
przybędą z  caa&em, Tymctzasem Po&acy nio są już
więcej iprześiadowam przez (śmiertelne widmo miajM, 
ostatnie ‘dienme widmo <z czasów* och ijorzanienia. W&e- 
d̂ zą też, że każdy gnosfz, (znajdujący się w obiegu tw 
ich kraju, Jest prąwcMwym pteĄ|d®em; 'że każdy 
anak obiegowy, (kjtóry tna£Ia do iich rąk, Jest otpatrrty 
na otociie. Wdediząi, że ich zloty (tak isię nazywa -ich 
ipieniądz, (która to natzwa pochodzi od wynamu „żbo- 
to44) jest rzec&ywiśćLe want tyle, co firancusSka; frank 
iztoty, iczyliL -19,3 centa. Włedizą, że ich budżet pań­
stwowy jes(t atrówtatoważOnty, że mofiiopode pa^tw ow e 
dają dochód, (który się oblicza na miijouy złotych 
miesięcznie, które to dochody nie idą na poknycte 
wydatków, a  stanowią rezerwy buldżetowe. Wa-edzą, 
że ich 'Bąrtk IRańs|fiwxvwy, -zajiniHâ t pojpaea\aić emiąję sst̂ a 
ków ohdtegotwych % 30-pirOoejntowym opafrełom, z 4qo&<- 
sea|w)aĄyzmeni utrzymuje bO-piooen^awe opaancfiieL Są 
dumni nietyfHko e tego, że reguHiairnie wypftacają, w 
gotówce, Stanem <Zjednoczonym procenty od długu, 
a wypłacają je przed) upływom przypadających ter­
minów, ale a tz tego, że Jsuż są w tmakefie sptacarfia sa­
mego długu, który wymyśli ókoGo 160,000.000 dotforów. 
W ciągu Dstatniego <Toku około 2 i pół majona dola­
rów: w  złoictte 23oia(fta1o wtaJî sSónfc Ameryce Hą poRcrycie 
pairowożórw kołejowyeh, (cjaibyttych perasar dBch w 1919 
roku."

icyjnej powieści ,yZa Ozertopioło-chom44, wydanej nie 
tak dawno iw 'Berlinie. Aikcja powieści rozgrywa eię 
w  pâ zyszłośici, nmiejwięcej około iro(kiu 3L950. Autor 
w krótkich słowach kreśli tnagtiozne dizieje narodu, 
irosyjśikriego oid chwili (przewrotu btołsizewickiego: pod 
grozą- 'krwawych rządów (kofmmistyamych, głodu, 
(zarazy i śmienci niczitcffione tłumy runęły na zachód, 
tu jednak -natknęły się na silin.y kordon wojska ,pe- 
(wnego norŵ egfo państwa-, (stworzonego przez Bnan- 
cję44. HuknęSIa salwa, tzagirały 'karabiny maszynowe, 
kładąc (bezbronny dud pokotem.

Oczywiście owem z nazwy niewyunienioneon przez 
autora państwem ,jstwx)nzonem perzez (Francję*1 jest 
Rolska, dto kt̂ órej emlignacja tńosyjlska żywi dzaiwtną, 
tniewrytłnianaczoną nienawiść za to, że ośmieliła się 
stawić ciz.alo fbólsizeiw&zanowi, no i (za to, .że dała ptnziy- 
rtułek i chlLeb -tysiącom emigrantów rosyjskich — ozę- 
stO: ze fejzlkiodą dla -wlaisnych dzieci.

•Minęły lata, nad wałem ciał ludzkich, ciał ludu ro­
syjskiego, wylbuijały dzikie zielska, tworząc żywopłot, 
który odgrodził krainę ros.-yjiską, krainę śmierci od 
reszty świata. Na zachodnie (zapomniano o Rosji, e- 
anigracja wynarodowiła się, językiiem rosyjskim zaj- 
nnowald się niieHlicizaii' .uicizeni niemieccy jak języikaem 
martwym w rodzaju assyiryjskiego lazy Ibabaloń- 
śkiegio.

I oto poznajemy bohatera ponyieści, jest to syta 
emigrantów, zrodzony <w Berlinie, po mat.ee swej o- 
dziedizic?zyt i- przechował święcie morwę ojczystą, któ­
rą nłfkft już nie -mówi i wielką tęsknotę do nieznanej 
ojczyzny. -Wiedizioaiy tą tęsknotą ((jprzy pomocy żŷ  
da, kft-óry -ułlatwia mu (wyjaizd) bohater przedostaje 
się przesz ów martwy pas, dżielący Rosję od resżty 
świata i jest niemało zdziwiony, gdyż izostał ftu pań­
stwo kwitnące, ludne, o którem nikt w Europie nie

wiedział. Jakoż w Rosji, w ciągu ostatnich kilku- 
dziesięciu lait zaszły nadzwyczajne zmiany: wypędzo­
no bolsizewikćw, skądś -ze wschodu .przybył car, 
Wisiewołodowicz, który zaprowadził porządek, dał 
/poddanym swytm ipokój i dobro/byt, brakowało Ro­
sji jednego jeszcze: jej daiwnych granic.

I oto bohater powieści ispnowadm iz Berlina profe­
sora niemieckiego, po-s®em we trzech z carem W sie- 
.wołódem radzą nad wieliką (kampiainją (przeciwko 
•Francji i  A/nglji (^Gott strafe Engliand44), jako ptro- 
tektorkom tych państw, które odpadły od RoejL 
.Wojna jednak staje się (zbyteczną wobec tego, ii  
narody saimiê  dobrowolnie wtraicają na- łono „Ma tus/z- 
ki Rosji44 i y^Batiusżłd1 Oara44.

A oto fwtstęp końcowy w tłumaczeniu dosłowmem:
„Minęły dwa lata. W rosyjskrlean pogrankiznean 

mieście Kaliszu robiono' prz.ygotowania dlo otwarcia 
wystawy -sztuki rosyjskich, niemieckich i polskich 
malarzy. Tirzy {kierunki- sztuki miały się spotkać 
w obszernych saliach ratusza miejsikiego. Spodzae(Wta- 
no się pnzyijaizdu cesarza wszedbrosyjskiego, króla 
(•cara) polskiego, wielkiego księcia fanlandizikjiego iWS- 
ćhiała Wisiewołodowicza. Rok właśnie upłynął, jak 
włościanie polscy zrzucili rząd s/wój socjalistyczny 
i uprosili (cesarza- rosyjskiego, by ich przyjął pod. swą 
mocarną dłoń. Żołnierze ipołsey poanordowali francu­
skich oficerów i generałów, rzucili broń i rozeszli się 
do idom ów. Jak  owoc dojrzały padła Pol sika. w obję­
cia Rosji. Pd upływie 2 miesięcy finiandiziki „Ragfc- 
d)ag44 uchwalił na urocfzystem posiedzeniu połącze­
nie się z Rosją na dawnych izaisadach. Rosja odzy­
skała' swe granice z r. 19il4 r.44.

Pożałowania gfodną jest emigracja rosyjska, która 
przeszedłszy istotnie piekło za żyeda, nieoego się nie 
nauczyła i nic nie zapomniała. Jean ObsfL

KAZIMIERZ N. GOLBA.

Szlakami honoru.
(Opowieść hiatoaycznja).

7)
—̂  Na Boga! lecz cóż znaczą ci dwaj generało­

wie „sprayimearonych“, oo jechali na przedzie? — 
przerwał gorączkowo Jerzmanowski.

Gawroński wzruszył ramionami:
—  Nie wiem! —  odparł prostodusznie. —  Dali­

bóg! Skądże mam wiedzieć? To tylko pewna, mo- 
sterdzieju, że jest to adjutant rosyjskiego cesarza, 
hrabia Szuwałow, a drugi to znów jakieś austrjoc- 
kie licho od księcia Schwarzenberga. Przybyli do 
Blois z baronem Saint-Aignan, któren jest ponoć 
szwagrem samego Caulaincourt'a, aby stać się 
gwarancją wolnego przejazdu i bezpieczeństwa Ce­
sarzowej w razie spotkania nieprzyjaciela, boć to 
przecież, mosterdzieju, cesarza Franza córa, arcy- 
księżniczka!

—  I przez Orlean jodzie! To osobliwe! —  kręcił 
głową Jerzmanowski.

—  W Orleanie stanęliśmy noclegiem!

—  Ale mówiłeś waópan, pułkowniku, że cię ktoś 
przysłał do mnie. Gadajże, bo już ledwie zdzierżę, 
takim ciekaw!

— Prawda, mosterdzieju! Z tem-ci przyszedłem, 
a byłbym się zagadał!... Waópana wzywa do sie­
bie i to natychmiast pierwsza dama dworu J e j Ce­
sarskiej Mości, księżna de Montebe-Ilo, czyli mar­
szałkowa Lamnes, wdowa po bohaterze, który to 
padł rozerwany kulą armatnią na polu chwały pod 
Esslrng!

—  Księżna de MontebeUo! To ona! — powtó­
rzył oszołomiony tą niespodzianką Jerzmanowski 
i w tejże chwili zjawiły m/u się, jak żywe, te czar­
ne i szaloną pokusą rozgorzałe źrenice, które tak 
czarodziejsko spojrzało nań z cesarskiej karety, 
na tle olśniewających wspomnień z Tuileryj i St. 
Cloud.

Dreszcz drzemiącej jeszcze i nieprzytomnej roz­
koszy przeniknął wszystkie jego członki.

Wyprostował jednak swą rycerską postać i dla 
dodania sobie fantazji podkręcił płowego, sumia­
stego wąsa.

—  Musiało zajść jakieś nieporozumienia! — 
spróbował z tej ozwać się strony.

—  Wątpię —  wzruszył ramionami Gawroński.— 
Tak świetnie zorganizowana tajna policja usuwa 
wszelkie niejasności. Zbieraj się w*aszm>ość! Było, 
mosterdzieju, powiedziane, że masz stawić się na­
tychmiast.

—  Ale poco? W jakim celu?
—  Skądżeż mam to wiedzieć? Spełniam rozkaz 

i tyle! Kobiety, mosterdzieju, żałują wyjaśnień!
—  Więc dobrze! pójdziem natychmiast! —  por­

wał się ogniście szef szwadronu. —  Niech jeno u- 
miform wdzieję paradowy! Niech się dzieje, co 
chce! Daleko stąd?

—  Starym pałacu biskupim, ongiś książąt Or­
leańskich, tych z PaiLais-RoyaTu!

—  Idziemy! — huknął pięścią w stół, aż zadzwo 
niły szyby, i w wybuchu nagłej serdeczności por­
wał w ramiona starego pułkownika, aż kości w 
nim zatrzeszczały.

—  Czyś waćpan oszalał, mosterdzieju? —  zdu­
miał się Gawroński, bezbronny wobec jego żelaz­
nych uściskóiw i pocałunków.

—  A niech tam! —  krzyknął Jerzmanowski. —• 
Waszmość mi szczęście wsączasz do zbolałej chi-* 
szy! Z serca, z serca dziękuję! (C. d. n.).
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Czarna zima pod Giewonte
Z akopam  w lutym.

OÊnzjetsoiLetcwe gKasjpodiamje w całej Pólsce, głb&ue 
barce pOefciarsŁfch fwuię&tetttotó Zfatopfen, „żyjących z 
gośd“ i bezśnieżna zima — -sprawiły, że pod Gie­
wontem pusto i smutno w tym, racvwycataj hucznym 

i najoaii&zyan sezmlLe. Sit&tyMytkia Tfuiciiai torac^uazy 
i turystów w trzech fetach o&fiatniicih (22.2)11 —
37.795 — 28.622), nife ‘bardzo też pocieszająca, praie- 
marwia za trafnością czarnych ptnzietwMywa ń...

A- jednak w dJukizaeh tych, które y Tatry i Ziakopa- 
me toctoajją — jasno, wśiedizą bowiem., że .t-yilto chude 
feta sp^owadziić mogą ojpamnęlfcEuride a widzą już nawet 
pietnwsae objawy poprawy wśród szkodników, cłuci- 
wośdą swoją gubiących uzdrowisko'.

W olto z ptastors-twem, prowadzona ptnzetz Sąd, Sta­
rostwo i Komisję Miimiaiyaziaą — szadzym być ua- 
restóe slkniteozna. Pod wypływem wiadomości o „seuf- 
e&cyjnycfo“ oirzietcraefuiiach kamo^ąldowych rarófwno 
prawomocnych (przeciw restauratorowi’ Korpowiozjo- 
Wii), jak i nieprawomocnych (preeciw lekarzowi Wie- 
•BeOjmanowi) — padł *l$k na innych &zikK)dinllIków, któ­
rzy robią to samło, ale mają BiarazCe szczęście, mdinaio 
niecnoty...

Zkamńona wprost skandalu, mają dwie sprawy li- , 
■ebwiarsflme, jedna z przed kiCku tygodni, druga cią­
gnąca się niletmal od d/wółah Hat.

(Protkmrator nowosądecki wdrożył dochodizeunia prze 
«5w restauracji IMMierwiozia, przewodniczącego Gre- 
mjum wfeścfrcóeŁi pensjonatów i hłortóLi*, prowadzonej 
przez znęciła tegoż, o lichwę, popełnioną przez pobie­
ranie 50 proc. dodatku sylwestrowego*, zamiast 30 pro 
oent i o sfefeizowtamiŁe odpisu rairtządizeuia Zrwienzdh- 
mości gmEnnej w tej sprawie. Miano oczywistych do­
wodów pisemnych i wiarygodnych zeznań Miku mj~ 
ipoważniejsizych świadków — Starostwo nie uznało 
za stosowne, choćby odebrać DzMewiceows prawo 
wykonywania koncesja restauracyjnej przez takiego 
■zastępcę.

iSjpinawta druga — to głośne orzeczenie byłego ©tla- 
rosty nowOtianl?ik5ego (obecnie gorlickiego), p. Trześ- 
niowsfoiego z lipca r. 1023 (tireedegjo), stołznijące za 
lichwę na areszt czternastodniowy dwóch restaura­
torów tutejszych: wspomnianego już Karpowicza i 
Trzaskę, mtwierdtone prawomocnie prtzez Woje wódz 
ctwo fcrakowśiklie, ale dotychczas niewykonane... P. 
Trzaska pulbtkmem, diukowanetm w miejscowej ga­
zecie, przyznaniem się do winy — dał zadosyćuczy- 
n lenie oburzonej oipinji pubtozuęj i zasłużył na .wizgilę 
dy. Za wytoonan.lem prawomocnego orzeczenia prze­
ciw drugiemu ziaehrwałemu sdkodniiklofwu przemówiła 
-wszystko, pnzedewsKystklem to, że sam Pian Prezy­
dent Rzeczypospolitej, 'bawiący wójwoziais w Zako­
panem., puMiiczmie podizfięflfloiwtał ra te dwa orzeczenia 
5 p. staroście i p. wo-jcwodzfie Gałeckiemu. Podobno 
akta tych spraw zaginęły gdzieś w Warszawie, dla­
tego nie miogflla zapaść ostateczna decyzijta...

v£jpod>z);efwiamy się, że Warszawa-, .lak Kraków, nie 
odmówi swej pomocy mleitscowym organom władzy, 
które tamowaniem fali ziła, a popieraniem dobdydh 
zamBerzeń i czynów kierowników* samorządu, przy­
wracają ład, poszanowanie prawa i moralności pu­
blicznej.

PFzedfwczfasua wiosna nie zastoezyłta czujnych wło 
d-artzy samorządnych Zakopanego. Pilon regulacyjny, 
który niebawem zartwiierditó ostatecznie Ministerstwo 
Robót publicznych, wstępne prace kamłojzacyjtne, bu­
dowa elektrowni gm&nmej, rozłsizertzenie sieca wodócią 
gOW-ej — są ^upoiwiedizią nowych prac d®a jasnej przy 
fwłoM nąjwi^raej stacji turystycznej, a z czasem 
i  odnowionego uzidirOwiłsto totrmńsMego. F.

Z KRAJU.
BUDŻET GMENY MIASTA TARNOWA NA R. 1925.

Tarnów, 15 lutego.
12 hm. w mcznficę miambrwionfia Tymczasowego- Za­

rządu mfiiajsrtla Tajr^owa, w miejsce rożwdąaanej ży- 
dow-śkKHSOłcjaiistyczneij Rady miejskiej, ' uchwtajuł 
Tymucnaasołwy Zanẑ d już din^i budżet miejski, t. j. 
na rok bieżący, czyiE rozpoczął drugi rok swojej go- 
spodarM.

Jak  spofkojuie i pięknie od!był on obrady budżeto­
we! —- Gdy poprwedlnia Rada przez pół noto radziła 
nad. budżetem, obrady zaczynały się wtedy o 4 popo­
łudniu i trwały do północy, i aadedjwie zdołano 1 stno 
ni/oę przedłożenia budżetowego po^dystotojwaó, co 
rtydaień dężlkde, denerwujące posiedtzenda i1 zaledwie 
m lilpou był z tean koadec; socjaliści stowMi rozmaarte 
wymagania, jak budowy 'Mtna, teatru, łaźni bezpłat­
nych dla robotników, rzeźni, pdelkanu, mleczarni, z 
których robotnicy dostarwOil.iiby miięsa, cMeb i midko 
befflpfetnio i  te jałówe dyskusje zabierały ozas i osta- 
rteozmie uchiwalliono bud^t. îwreolny i niewykonalny.

Gruba ryba szpiegowska w sieci.
W piątkowym numerze „(Gońca 'KtotoowsMego^ o- 

głtosoiliśmy sensacyjną madoanońć o Oiresiztawainiu w 
Wars-zowie grubej ryby szpaegowslkaeg hr. TMha i jego 
wspólników. fW te j sprawie oknzymłujemy obecnie 
is<zareg dałsayich wtatomoścd:

O fflamierzonem aresztowaniu podejrzanych o stzpde 
tgostwo hr. Todla i jego znajomych, ,wiedzieliśmy od 
tygodnia, bowiem obserwacja, ,profwadzona nad mle- 
szftondem hr. Tofa przy ułacyT .Wdlezej 46, tmwata od- 
djwódh (i pół miesięcy i nie była diia nas tajenunicą.

Nie pisaliśmy jednak o aresztowaniu hr. Tóllia i je­
go tznajomych, by nie psuć pierwiastikowego docho­
dzenia pólacji połitycanej. Skjoro jednak onegdoj ti- 
(wcłzłoiray ukajały tsię nota/tikn o tera aresztowaniu iw 
innych pismach, podajemy jwisaysUkTie nam iznane szcec 
góły (w tej spratwne.

Pólioja polfityozłna w Warszawie otreyrreała. przed 
2 i pół miesiącami od knlto sąsiadów hr'. Tolla* pouf­
ną wiadomość, iż zbiera się u niego rwieczora-mi ,prze- 
ważnie tofwarzyttrwo fze stor wotjskofwych. Bodbzas łi- 
bacjjn, airządizanych tam dość ozęsto, hr. Toill, akcen­
tując w czasie rozmowy izłe tb. fwytnagrrodizjenie panów 
wojt-kowych, miał potrącać nieznacznie o /rozmaite 
sprawy, w .tej iliazbie ogUędnie todać miał stan sto­
sunków (wojskowych, rozkładu, iimundwowanaa, for­
tyfikacji- itd. Pytania te oozywnśćie hr. Toll 'zadawać 
milał iw b. niewinnej formie i jako niedberały w 1916 r. 
iguibeomator wa/rfezawisOd oświodc/zył, aż we wszystko 
-jest wtajemniczony i że tefriaz muoże jako specjalista 
służyć radami' i  (wskazówkami.

Aby odfwiróoić od‘ swego mi-etsĵ kania czujność władz 
bozpieeffieństrwa hr. Toll przyjął, ja to  sublokatora je­
dnego z oficerów tpohMch i podawał się fwszędizie za 
(koanersanta. Faktycznie jeszcze w niedawnym ozas-ie

Ałe zia to -He przepaęłmych mów wygłosili prezesi so­
cjalistów? — wszystkie te mowy były kwieciem re- 
toryczmem, były mowami kandydacM-emi na posła, 
twmistrzo, a może i ministra. I wszystkie te pSękine 
mowy ugrzęzły w niepamięci, odkąd zniknęła Rada 
miejska, ,jak  sen jaka złoły“, przecEwnie jeszc(zie da­
wni okiedzy radni, kit-órzy zostali mianowani do Tym­
czasowego Zonządni z niesmakiem wspominają -te <m- 
sy, ja to  najbardziej denerwujące i -bezpłodne.

rObaanfy Tymczasowy Zairząd w ciągu jednaj gn>* 
dzsŁny uporał się z budżetem. Ptrzec9w doichlodom i po- 
datkom nuSkt nfte protestował, każdy rozumisał, i»  n^ar 
srto, chcąc ładnie -wyglądać, msusa mieć dochody i nfe 
można ich slure&bać.

W wydatkach pienwfazą pozycją było wyhągrodizje- 
nSe dla loomtoitzo, inż. Rypustzyńskiiego i jego zastęp­
cy , adwokata Skowrońskiego. Midi oni przez Rząd 
przyznane wymagrodizenae: komisarz Y rangę, zastę­
pca VH. — P rztów  temu wynja^rodztóu, ja to  zbyt 
riiśkfiemu, w ystąpił członek dajwy êj Rady mżejsikEej, 
ptof. Woijdetchojwtslkii, podn(o«ząc to , że gdy daiwtny 
biMtnrfótmz i wf^eiburmaistrz za 2— 3 godzimy urzędo­
wania w biurze magistratu poMerołi tę samą ilość w 
kcwotoiach amsrtrjackikh, dziś taż. Rypuszyńskii, ja to  
fcomiilsarz, i dr Skowroński, ja to  aidwokiat, zaniWbiali 
zujpełrioe swoje pa-ywatne zajęcia, a oddali się wyłą- 
czrfie dolbru rttóa^ta, pracują dlań od 7 ramx> n&etraż 
do 9 wfieczór, komisarz, jako inżyniLer, naprawił spe- 
ręg ulic, doanów, szkół, oipracował szereg planów bu­
dowlanych i nKfljoracyjnych dla miiaiśta utupełnae be<z- 
Intoresojwnie, dr Skowtrońsikii zaś opracowuje fcoaih 
traklty ktipró- i dafrerżawi, staf.u/ty najrozmaiiUsize i 
przeprc(wfa|dtza sam te transakcje nieraz bardzo de­
nerwujące, więc za tą pracę powitatrń ortrzymywtaić 
większe wyn^gttojdaemfiie. Tymczasowy Zarząd wyrar 
żajjąc uznanie ich pracy, przyznał im wyr/agrodzemtiie 
wyższe: p. taż. Rypuis^yń^kremu podniósł z 1500 pum- 
tów tta 2000, drowfi Stowirońskicinu z 870 na 1000. 
Sami tatoretowlafti usiłowali temu opon(cwać, mó^iiąo, 
źe Rząd- im tego nie przyzna, lecz Tymciziaisowy Za- 
î ąid tym spembean wyraża- im uznanie i dbmaga się 
od Rządu tego samego.

(Drugim pięknym obrazem budżetowym jest podrffe- 
sietnfle emerytury wstzysłtkAm wdowom do podw ójni 
w ysotości tego, co pobierały w r. 1924, a jest ich 
aż 50.

Obmyślił też Ketmoisainz m ilató podutóesienŁe gospo- 
spodairisjtiwa folwarku miejskiiego w KilSkowęj przez 
poetaiwienie tam niowych budynków, adrenoiwania 
gruntów, Tocjouainego dostarĉ zauLa naiworau i poszu­
kania odłpowiiednaiegio gospodarza.

tPodobnież obmyślił odporwfiednfiie utiządszetnSe tatgo- 
wi, rzeźni itip  ̂ talk, alby otaie preyiutosffly mżalsrtiu w5ęk-

iirrwiirristzy
Na zakłady dolbroictzywc, ptncyttulilsika dla sierot, u- 

bogicih, nieulle/czjailnych, na T. S. L. it(p., podfdeEsfttad 
staprki wydatikowe 2—5 kroć wfl̂ kazê  niż zestzlegp

ma operacji cukrowej hr. ToE stracił 3000 dolarów. 
Ozy faMyioznie otrziymiai tę sumę od matki — Jafc 
eaan objaśnia1 — czy też skądinąd, śfaizłtiwo ma rwikbó- 
ftce ujsrtalić. W ostatnich czasach hr. T ol podobna 
ipostępoiwał ogłędmne. Według iinfdrmacóa policyŁ po- 
'litycznej, foczął się (bardzo żywo anteresować poŁ- 
s‘kiem iotnictwem wojtstowear  ̂ urządzeniem apara­
tów  ̂ ich ilościąi, jakością i szyibtośdią, oraz armata­
mi 3'ofni/CzemiL Pioidóbaio niedawno izaporanoł się z ówo 
ano. żotaaereaimn-ilotaiik^  ̂ toarych napoiwszy, (wypy­
tywał się o te wszystkie szczegóły i  mamomał, by 
postarali się o pieniądze i lUicaókaili do Niemiec, gdy* 
Polska niedługo -przestanie istnieć (rozbiorą ją  Najem­
cy... d iRosjamie), a rwtedy złe będzie wojskowym iw 
Pols.ce.

Hir. TkM — wedlbug tychże informacji policji poHL- 
tyozueg — nie ograniczał dó tego swej (Matoiiaoócłt 
bywał on zarówno w  domach arystokracji polsk&ąj, 
jak i w wysokich sferach urzędowych, umiejąc edę 
przedstawić za b. dobrego Płolaka. Tymcraasem, faiKr 
tyciznie miał być iua usługach sąsiedniego mocarstwa 
i -w od powie dniem poselstwie w Warszawie — craę- 
(Sityim gościem.

Wraz z hr. Tolilem arestztowamo: księcaa(?) Awa- 
łO'wa, fbar. Tî esenhausenat, syina b. dyrektora pań­
stwowego bamfcu ros-yjekiego (w Wiarsizawae, niejakie­
go Gajewsikiiego (Ros.jonina) i CMebnitowa, który byt. 
sekretarzem osobistym hr. Toflla, czy też jego agen­
tem handlowym.

ŚiiełćLztfwo w  totou.
WWie osób, które znały bliżej hr. Tolla, nie chcą 

uwierzyć iw jego nikczemną rolę i przypuszczają^ i»  
padł on ofiarą intryg i fwalk podstępnych, jakie focsaę 
się rw łonie emigracji rosyjskiej.

-Wszyisitto to ptojefktowął referen/t kkxmd&jd budże­
towej,p. radca Gutow^M, opnaicowując projekt budłao- 
towy w perozumi<eniu z magiistratem i urzędnilkEuntt 
rachuintołwyini mfiejekiimi, znającymi stan kos-y i prroe 
.widującymi, (które dochody nie aawtodą, a które mo­
gą zawieść.

Chcąc uzgodnfić z roszcl ohmysSffl
larenk wyjdatlkd zwyczajiłe i nadziwycząjifie, które u» 
^wypadek n-iepoiwiodlzenia finansowego mogłyby byó 
(usunięte, lub pdkryte pożyczką, lecz kom. Rypuazyń- 
sild, uzin/ąjąc niiiektóre pozycje z nodzwycrajnych wy­
datków, zwłaszcza na. budowę dróg i budynków m  
kontoztne, przesunąć je radził do zwyczajnych wy­
datków; wskutek czego powstał niedobór. Wydatki 
będą wynłosać 1,092.000 złotych, dochód przewtidzto^y 
da 691J)00 złotych. Niedobór więc wyniesie 401.00(1, 
Na pokrycie tego niedoboru zaciągnie się pożyczkę, 
ftialk, że zwykły niedobór będzfre wypocić tylko 88.000 
złotych. Będiz&e cmi jedt̂ alk pokryty, gdyż Zarząd m h- 
sta ma zeszłororanych ząptajsów kastowych î a 250.009 
złotych.

Póniefważ jednak tomisja- sdkontrująca nie zdołafe 
jesłzcze dlotonać zamkinięda kasowego za rok ubce- 
g3y, przeto- i przedłożenie budżetowe obecne nie było 
tompiletne.

Na tern samem posiedizenilu obok jednogłośnego u- 
ohwafonia budżetu, Tymcz. Zarząd akceptował rtoauf- 
wację p. Tadeusza Kcdodzłieja, ukończonegio prawni­
ka, m . sekretarza magistratu w IX. a. randze.

Nadto Tymcz. Zarząd upoważnił magistrat do ku- 
pUai kilku śmtrtk)(wiecznych domów toło kiatediry, 
które mogła kupić dawna Rada miejska od r. 1920— 
1922 ra cenę mAezmieuiająjcą się 21.000 marek pol­
skich, lecz tego w lekkomyślności swej nae zrobiła 
a,gdy objął rządy Tymczasowy Zanząd, przez rok 
cały szukał właściciela tych domów, którymi były 
-różne ministerstwa i władze im podległe, obecnie dy­
sponuje tern województwo, żąda jednak za pośredca- 
ctwe/m {komisarza swego 38.000 złotych.

P. komisarz Ryp-us/zyński, jako inżynier budowna- 
czy, ocenił, że domy te nie mają w sobie żadnyds 
właściwości stylowych, grożą katastrofą, gdyż nie­
które mają nawet fundamenta .popękane i nie są wię­
cej warte, jak 4—5000 złotych. Jednak Zarząd kupfi 
je, niektóre odrestauruje, nieiktóre zburzy.

ii : y t l i l i3 i rozpowsrechniateie
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KRONIKA.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO.
,Apdewiaik •wteoej u&edoM".

Ctowsuntek: „Ludikia".
Piątek: ,Jiuiditoau.

REPERTUAR OPERETKI „NOWOŚCI*1.
Środa popoł,: „Zaklęte tae<wk3ziki“ — wiieoziomn: „Ba- 

«haotkau.
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

£rod&: „W sie«eda.
Ozjwaateik: „W sdoca“.

REPERTUARY KIN KRAKOWSKICH:
Nowości: „Jeszcze w yżejszam pańska. fcomedja w 7 

aktach z Harold Lloydem.
Promień: „Przygody hrabiego Laredo“; w wid gt Ru­

dolf Valcnitino<.
Reduta: „Dom, w którym zamarł śmiech"; potężny dra­

mat życiowy otrą® traya/kitchwa. aircyiweaodsa tamedja. „He­
rakles — Dwa granaty i dziewczyna", razem 10 aktów.

Sztuka: „Niebezpieczny wiek"; dramat salonowy sen­
sacyjny w 7 aktach. Poiiwuito 2 akty wesołości i hum<xm 
Nieproszeni goście na urodzinach.

Uciecha: „Wyspa zaginionych okrętów"; dramat 8-raiu 
aktach. Całość.

Wanda: „Całus", dramat erotycmy w 6 aktach; w gŁ 
roli Mary Prevoet. Pomdto wesoła bo-medja w 6 aktach: 
„Musicie mięć dzieci".

Warszawa: „Jaka żona być nie powinna; dramat w^pół 
craemy w 7 -wielkich aktach z gwiazdą Marją Preyost — 
oraz ,Zamaskowana tancerka", sfzituika filmofwa w 5 meb 
Jcrch aktach; w roli gŁ Hele.m Chad/wig.

^ 4 —uo—
nekróló^ ja .

Ludwik Sippd, em. urzędrnak państwowy, zmarł duda 
15 han. w 70 roiku życia.

 co------
DYŻURY NOCNE APTEK 

.w dudu 17 ban.:
Apteka pod Koroną, Rynek 22. — Apteka pod Gwia­

zdą, Fterjońsika 15. — Apteka pod Opatrznością, Kairme- 
licika 23. — Apteka, Warszawska 39. — Apteka pod Anio 
tern, Die-tloiwsjka 76,

PRZYJECHALI DO KRAKOWA W DNIU 17 BM.:
Grand Hotel: Książę Józef &aipieha. — Oleszyce; Tade­

usz Garlicki — Oleszyce; Dr Franc. Kowalski — Zakopa­
ne; Poseł Mie-czysił. Ńiedzlatłfcowskd -— Warszawa-; Kazi­
mierz Reohowicz — Warsiziajwa; Stanisława Si/payfcóiwna-- 
Motelów; Jarzy Szaparo — Wamszaiwa; Ida Haller — 
Wołikowysk; Czesław Przybylski — Boramań; Marja Ga­
jewska, — Gątezów; Otto- Wastergaaird — Wiairszaiwa; 
Aleksander Dobrowolski — Warszawa.; Hemryk Klein — 
Katowice; Artur Josh — Gdańsk: Imiż. Izydor Perknann— 
Wairaẑ awa; Józef- Tarapani — Tustaniowdoe; Hr. Ma/rja 
Kowarska — Grodowke; Bar. Romana Czechowa — Gro-
dowioe.

Koto! Saski: Adam Do,browi.edki, zastęp. dyr. coukr. -y* 
Chybi; Feliks Eiaen, podróżujący — Wiedeń; Helena Wi­
towska, pryiw. — GzęsitO«chiowa; Warnda Witoiwisika, pry- 
twabma — Gzęstoehorwa. Karol Lauterbadh, msag.. farm. — 
Wiedeń; A. Kiammelman, kppaec — Warszawa; M. łlea- 
0ohłer, kupiec — Wiedeń.

 o  -

“ ^ “ I w ir r o w ij*  SŁAWY,rih,il 2052
P IA N IN A  Z IM M E R M A N N  L IP S łC  

H . SM O LA R SK A  SZ EW SK A  9.

R o z k ła d  p o c ią g ó w  o s o b o w y c h
przychodzących i odchodzących ze stacji krakowskiej

\Vażnv do 4 czerwca 1925

W kinoteatrze „UC16CHA

Świat Sonradr - Korzeniowskiego jako arcydzieło filmo./a.
Tajemnice

„Wyspy zatopionych okrętów
Rozbdcte się oikręki. — Detektyw i „zbrotfnffiarz" na tonącym statku. — Jedyna ocalała kobieta. 
Na łasce „Tfłmjdufiaraa .̂ —  Prądy morza Sargasso. — Wśród tysięcy razMtych okrętów. —  Mie­
szkańcy pustyud wodorostów. —  Dyktator kapitan Porbes. —  Prawo małżeńskie wyspy zadnio 

mych okrętów. —  Zepsuta łódź pod wodna. — Walka z wodorostojmi.

i b

Na wyraeźbtonsej splotam i cudnych w odorostów  
m orskiej pustyni wodnej rozgrywa się niezwykle 
interesujący dramat córld amerykańskiego kró­
la prasy p. Ireny Porfaix. Dramat ten pt. „W y­
śpią zagM cm ych ok rętów ", wyposażony po kró­
lewsku w przepięknie, zach w ycające zdjęcia, wy­
stawiony obecnie przez kinoteatr „U ciech a", bu­
dzi ogólny zachw yt i entuzjazm  publiczności krar
kow skiej.

Wraz i  sensacyjnym filmem „W yspa zatopio­
nych ok rętów ", wkracza do nas słynny w A m ery­
ce  reżyser M aitrine T oaaner, po mdstorowsktt ope­
ru jący  ludźm i, przestrzenią, morzem  i słońcem*
Nad „Wyspą zatopionych ofcrętówu unosi się 
eiiow u  o stry , rzeź wy zapach wodorostów mor­
skich, urok starej legendy m arynarskiej o stra- 
szlrwem morzu Sargasso... i wreszcie urok sen­
nego morza, do niedawna tak nam jeszcze obcy, 
a dziś dzięki »śp. Cbair^indowi^Korzenii  ̂
nieco bliższy i zrozumlalszy.

Jeżeli chodzi o walory zdjęć samych i wysta­
wy, to wystarczy przytoczyć sceny burzy, od­
tw orzenie ,ywyspy“ , przekroju łodzi podw odnej, 
głębin podm orskich. Te zdjęcia morza są tak ży­
w e, tak piękne i p lastyczn e, że zda się lada chwi­
la wicher się wedrze do sali, ten w icher m orski, 
słony a świeży, przyniesie wołanie dalekich 
mórz i bryzgiem chłodnym rozbudzi odwieczną 
tęsknotę ogromnych, szerokich przestrzeni.

Niezwykła in teresu jąca ak cja  filmu rozwija się 
stopniowo, rytmicznie, pochłaniając uw agę w idza. 
A poza tem niema tu postaci pierwszo i drugo­
planowych. Każda ma swój charakter wyryso­
wany do najdrobniejszych szczegółów, każda ma 
swoją maskę, ruch i powiedzenie. Grozę budząca 
scen a w łodzi podwodnej stanowi św ietny trium f 
reżysera. Ohcąc mieć należyte pojęcie o arty sty ­
cznych s/karbach tego filmu, należy go zobaczyć 
i w sceny poszczególne wżyć się i poprostu raz- 
koczow ać się przepychem  i ich pięknem .

-J®3*

Afera poborowych
(h) W izwiąizku z prowiadz-oiiem śledztwom w kraik, 

sądizie woijsikioiwym w. sprawie nadużyć poborowych 
w P. K. U. Krak 6 w -miasto, ministerstwo spraw woj­
skowych wydelegowało- mjira sztabu gen. Jachecia, 
który przybył iwcjzoraj do Krakowa.

Delegat ministerstwa zapoznaje się obecnie z do-*

tychazjasowera wynilkami śledztwa celem złożenia o A 
porwledniej relacji w ministerstwie spraw wojsko­
wych.

Jtafc się dowiadujemy, sędzia śledczy mjr. K. & 
dr Żebracki przesłuchuje oodzień (osoby cywilne w 
•wieku poboffowym, wmieszanie w tę aferę.

Sensacyjny epilog rozprawy o obrazę czci

Czas Odiazd do

0X5 Warszawy
1 55 Lwowa
2*15 Piotrowic
4 0 0 Piotrowic
6-40 Lwowa
7X5 Katowic
7*35 Zakopanego
755 Lwowa
8-25 Wieliczki
8*35 Warszawy
8*50 N. Są :za

10*05 Poznania
1025 Rzeszowa
1315 Lwowa
13*30 Zakooanego
14-10 Warszawy
1470 . Pnrtrowic
1520 Przemyśla
17 05 Katowic
17 45 B elsKa
1945 W am ?, wy
i 9.50 j N. Sącza
2.0 10 ! nihii na
20*20 •j W eliczki

Lwowa21*15
21*45 Łodzi
22 20 Poznania
22*25 Krynicy
23 20 Lwowa
28 35 Zakopanego
16-15 Trzebini

Cz?,s Przyiazd z

1 26 Piotrowic
1 48 Lwowa
5 1 0 Łodzi
5*15 Stryja
5 52 Zakopanego
6-CO Poznania
620 Warszawy
6 48 ' Lwowa
7*25 Bielska
7*2ś Wieliczki
7 45 Lublina
8  35 Warszawy
9'45 Lwowa
9*50 Piotrowic

12*51 Katowic
13 40 Lwowa
15 05 Zakopanego
1540 Piotrowic
1818 Katowic
1S-25 L vowa
16*50 W .rsznwy
1 i  20 W.e!ic,:ki
18-45 Lwowa
1900 PiGtrowic
20 20 i N. Sącza
20-50 i 1 oznania
21-10 Zakopanego
21 23 Przemyśla
21*50 | Lwowa
22*05 Warszawy
10-40 J Piotrowic

H
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(h) Wczoraj odbyła się w krak. sądzie okręg, kar­
nym przód ławą sędziów przysięgłych roaprawa o 
obrazę czci. Skargę wytoezył adw. dr Ordyński prze­
ciw Henrykowi Askenazemu, jako nedaktoorowi odpo- 
wiedzMneaniu „Głosu miast", za -antykuł, jaki- poja­
wił siię -w dniu 1 maja 1924 w tem piśmie pt. w cu­
dzysłowie „Dzieło p. Ordyńskiego", a dalej „Ostrze­
gamy przed zakupnean".

W artykule tym omawiał autor wydaną przez dra 
Ordyńskiego hrô ziuirę o nowej ustawie o ochronie lo­
katorów, pnzyozem podał między innemi: ^twierdzi­
liśmy, że dr Ordyński wprowadził opinję publiczJią, 
oraz czytelników w błąd, to, co bowiem w jego bro­
szurce znajdujemy, jest niedokończonym, twoircm u* 
stawodaiwczym takrian, jaki wyszedł po poprawkach 
Senatu, natomiast bez ostatnich poprawek sejmo­
wych... BiroisizuTa ta w konsekwencji spowoduje ogól­
ne zamieszanie, mnóstwo sporów domowych i proce­
sów sądowych, gdyż ogół zdyzorjentowany przez au­
tora, że biroszuira aajwleira „ustawęu uwietrzy mu t.afc 
długo, aż nie zapłaci przeciwnikowi soczystych ko­
sztów sądowy eh...u Ostrzegamy więc wszystkich, tak 
właścicieli, jak i lokatorów, przed zaikupnem broszu­
ry dra J . Crdyńs!*:lego, jauco wpooiwadza^ącej w błąd
i z gruntu fałszywej".

Dr Ordyński uznał powyrhsizą krytykę tza obrazę 
czci z par. 491 u. k., tj. za obwinsamie go o czyn nie­
uczciwy i niechyczajny, mogący poniżyć go w opmji
publicznej d m?m\ć na pośitide\y;iskio, w obec czego 
•wniósł przed trybunał p rz y sięg ły ch  a k t  oskarżenia, 
iw k tórym  izbi;'a zarzuty ‘zaskarżonego airtykułu. 

■Wczoirai-Tzoj roziprawde przewodniczył s. s. o. Ko-
CiOpacki, wot owali Hubaczek i s. <s. o-. Pelczar,

bronił oekarżonego odw. dr Gentiesr, oskairhał adw. 
dr Ordyńsld. Oskarżony podtirz3nmał krytykę broszu­
ry dra Oirdyńtólkiego w „Głosie mia.s4", a na dowód 
przedłożył faktyczne brzmienie ustowy o ochnoinie lo 
katorów.

W ciągu posłęipiowaniia dowodowego przewodniczą,, 
cy kilkakrotnie przywoływał do porządku dra Ordyń 
skiego na nlestosłowome się do pode ceń przewodniczą- 
cego. Po trzeoiean taikiem uipomjidenjiu dr Ordyński za­
żądał wyłączenia prze\vicdmcząoegio trybunału z roz­
prawy.

Po naradzie trybomahi przCT"Oidin»Lozący zakomuni­
kował, że prezes sądu Pelc nie uznał żądania oskarży 
eiela o  wyłączenie prizewodmczącego -z rozprawy za- 
tuza-saidniioine i żądanie to odrzucił, zaś trybunał u- 
chwalił udzielić dr Ordyńskaemu za niewłaściwe za­
chowanie Się nagany z zagrożeniem, że w oiazie po­
wtórzenia się tego rodzaju zachowania się zastosuje 
surowszą karę. Gdy dr Ordyńsiki chciał zabrać głos 
tuż po ogłiotSizenai uchwały trybunału, przew^odndczą- 
cy (zabronił mu móiwić baz oitrzymania głosu, na co 
dir Ordymki wstał i począł sdę ubierać. Patzowodniezą. 
cy wó'wczo<s podyktował ao protekiohi, że dr Ordyń- 
siu opuszcza salę bez wniosku, a kiedy dr Ordyński 
chciał znowu zabrać gło®, przewodniczący oznajmił, 
że teraz oskarżyciel nie może. mówić, locz dopiera, 
gdy pnzeiwodinicizący udiziieli mu w swoam czasie gło­
su. Dr Ordyński wyszedł, jednuak z sali, a p*rzewodni-' 
oząey ogłosił, że woibec odejścia oskarżyciela pryw.iit 
siego uznaje sprawę na mo-cy par. 46 procedury kar­
nej za zaniechaną. Zajście to- na sali sądowej wywo­
łało luiobywałą. tien>a.cję i było żywo komentowane 
przez sędiziów i: całe sfory prawniczo.

Ttestem drukiem cznsozają pociągi pospieszno.
 0<O-----

KO NFERENCJA W SK A W A C H  PODATKO­
W YCH. W fcratowisikiej Łabie hau^ffwjp.^ i przem ysł >- 
-wej adbyrwa.ją. sćę narady <w spraw a:.* u jęcia  uajw aż- 
jniejsizyoh posl ułanów ster goeiipo.da -ozych w odmiestó- 
ułu de ustaw y o podatku przemy łowym. W  dniu

zmesie-
podo.tr

|f ! m oó  ‘ zaW owych. Jafco .poistukit wy, f i l  fedMlserweffo, WTesracie s w e t e n u  od p o d a to
| suiuięvo sprawę składu. kom et# sizacraulkowej dla wy- j przemysłowego tych kupców i ręko.dziolnikow, k .ó - 

miar u podatku. Glioidtzi boWî nn o to, aby po woły wu- 
inie ozło.nlvów tych koimisyj naeitępowało drogą desy- 
gnaoji przez Laby hamidtl-oswe i przewiyisdowe, wKględme 
jpreziz analogiczne imstytucje a nile, jak to jest projek­
tować le, drogą częściowej nx>m'inaoji i de^ygnaoji 
•pnzez związki aamioirządowe (rady gmćinue, sejmiki \n

I  *   w O V A
rzy prowadzą swoje pinzedtslębiotrsliwa w iruałyich roa- 
miaira-ch bez pomocy obcego persooiaŁu. Ghodizi także 
o to, ażeby nasitąpiło zróżn.Lczikoŵ ame -w wysokość 
pobieranego podatku, w proceucie od obrotu przy 
uwzględnieniu rodzaju towaru stanowiących przefl- 
miot o.podatkofwiamda Oibrotu. Podatek obrotowy wl-
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aasawŁnwwo obciątoć jedynie obroty u produoeu' 
ta  i  importera. W  k o ń c u  wysunięto postulat w oln io- 
n ia  podajtkru całego obrotu pimięzojego w instytu­
cjach  kredytowych. Dalsze obrady <w tych sprawach 

-odbędą sdę w najbliższych dniach.
(h) WZROST BEZROBOCIA W MIEŚCIE KRA­

KOW IE. Przed kilku dmiairn donosiliśmy o wzmoże­
niu się Mosby bezir-obotnyoh ma terenie województwa 
krokowskiego o 600 osób w styczniu iw stosunku do 
grudnia 1924. Jsaik się obecnie dowiadujemy, bezro­
bocie wzrosło szic&egóilnie w m. Krakowie; (podczas 
gdy w grudniu 1924 zarejiestrowiano 1788 bezirobon:- 
aych  w mieście, to- rw styczniu. kcziba ta wrzrosła do 
2165 osób. Z cyfry ta j zaledwie 30 bezrobotnych upra 
winionych jest do poboru (zasiłków rządowych.

(h ) S P R A W A  Z A K R E S U  D Z IA Ł A N IA  SZ K O L ­
N Y C H  R A D  P O W IA T O W Y C H  I M IE JS K IC H . Kura­
to r jum kiako'Wsikiegx> okręgu szkolnego pr-zasłało do 
rad sakokiych powiatowych i  nnejskiich przypomnie­
nie, że wszelkie mianowania., przenoszenia i przycDie 
lania sił naucizycielskich stałych me należy do> -ziakre- 
m . działania tyah rad. Nauctzyciełe, względnie nauczy 
teieilki, raz mianowane, nie miogą być z posady zwol­
nione baz własnej prośby, chyba w drodze dyscypli­
narnej.
. (h )  K O N SU M C JA  M IĘSA  W  K R A K O W IE . Od dnia 

;8 do 14 bm. spędzono na tut. targowicę 89 buha,ji, 99 
wołów, 307 krów, 153 jałów ek, 716 cieląt 1 owcę, 
1784 sztuk nierogacizny, ogółem 3149 ziwierząt. Za 
1 kg żywej wagi płacono* 1-40— 1.90 zł. Ze s<pędz> 

jnych ma targ zwierząt sprzedano: ma komsaimqję miej­
sc o w ą  2653 sratdk, na koaisiuancję innych ganki k ra ją  
192, na. eksport izia granicę kraju bydła- rogatego- 42, 
nierogacizny 55. Bydło nadesłano gorszej jakości. Z 
powodu nadmiaru nierogacizny 204 sztuk niesjprzeda 
nych.

(h) O G IEŃ  P IW N IC Z N Y  W  H O T E L U . D n ia  15  bm .
o gotdz. 16.25 'wybuchł pożar piwniczny w hotelu Wi­
k tor ja  prizy uh Zwierzynieckiej 4 od wysypanego- po­
piołu do piwnicy, gdzie 'zapaliły się trzaski i śmiecie. 
Wezwana straż pożarna ogień ugasiła. Szkody niema
żadnej. .

<jh) O K R A D Z IO N Y  D O R O ŻK A R Z. Andrzej Szcze-
boński, lat 34, dorożkarz z Krakowa, <zam. przy ul. 
Długiej 68 doniósł, że dnia 14 bm. w czasie jazdy po­
ciągiem z Krakowa do Skawiny skradziono mu z bo- 
dzmej kiesizeui marynarki dokuirnenita osobiste: legity­
m ację dorożkarską i książeczkę wojskową wraiz z 
portfelem i gotówką 100 zł.

(h) ZBIEGŁ Z DOMU RODZiOIELSMiEGO. Dnia 
18 bm. koło godziny 12 -zbiegł z d«oimu roidtza.cdelsikieg'0 
15-letini Henryk Thon, ucizeń IV  ki. gimn. i wyjechał 
prawdopodobnie w kierunku Tarnowa. Opis osoby: 
w zrost średni, blondyn, oczy niebieskie, zęby przed­
nie w ystające, górna w arga podwinięta.

(h ) W A L K A  ŻY D A  Z W Y W IA D O W C Ą  P O L IC JI. 
Aresztowany, będący pod. dozorem policyjnym B a ­
rnard Bernstein umiłował ugodzić poidcizias do pro wad/e 
nia go do. urtzęcłu nożem w piersi jednego z wywia­
dowców w tut. E . U. Ś. Bernsteina rozbrojono- i do­
prowadzono do urzędu, a  następnie pnzeka.zauo* pro­
kuraturze.

(h ) N IE U D A Ł E  W Ł A M A N IE  DO W OZU K O L E JO ­
W E G O . Wiczorajsizej nocy patrol pokoyjny spłoszył

jakiegoś osobnika, k tó r y  dwukrotnie usiłował wła­
mać sdę do wozu kolejowego na przestrzeni Kraków- 
Łobzów. Włamywacz mimo pościgu — -zbiegł.

(h) JESZCZE JED EN  ZAGINIONY. Kronika poli­
cyjna tnie przestaje notówać wypadki wydalenia się 
nieletnich z domu rodzlcielekńego. Gnegdaj znowu 
(wydalił się z domu 13-letni Władysław Jastrzębski 
i dotychczas nie powrócił. Jastrzębski zamiesizikały 
był przy ul. Ciemnej 6.

(h) DOSTAŁ SIĘ ... Jakiś niewyśledzony sprawca 
skradł na szkodę A. Seigera, właściciela sklepu z obu 
wiem przy ul. Grodzkiej, gablotkę z 20 trzewikami, 
każdy jednak trzewik był z innej pary. Kradzież więc 
złodziejaszkowi się nie udała.

o
(REDUTA MONTPARNASSE 22 luitego br. w  S tarym  

T ea trze  aapoiwiada się rek/ordowo.. Ostaitem Reduta* w 
o sta tn ią  niedzielę. Żadnych midtnydh hiistorjd, w szyscy 
chcem y się bawdó. Panie i Panow ie! czy zmiacie stzaione 
te iąpo  balórw Mont ma itru . Sa^cofony i krzyki (brawo) tan  
czole ty lko  Blues. G ardez vos 20 ans. Rekord.

-.......—“OOO —~
TAŃSZA I DROŻSiZA KASA KOLEJOWA.

K alku lac ja  nasaych k a s  kolejow ych przypomina. n ie­
s te ty  ten  cy rk  ezesilci, w  k tórym  impreissarjo Kiachwałaj-^c 
w ęża iboa tw ieadził, ŻC' od głow y do ogona m a 4 m etry, 
a  od ogona do  głow y 5 m etrów  długości.

Ozem w ythim aczyć ’ sobie następu jący  folkt?
Co tygodtnća .ieżdżę a  K rakow a do Lwowa, i z powro­

tem . K asjer w  K rakow ie żąda  odeanmie sla le  i aiiezm ien-' 
n ie  za bilet jajzdy do Lw ow a trzecią, k lasą  zw ykłym  pod­
ciągi.em 13 zł 80 groszy. W e Lwiowile zaś k asje r za bi-let: 
jazdy  do K rakow a żąda odem nte stale .i niezm iennie 13 
izł 40 groszy. Uderzony t ą  różnicą ceny, zapytałem  raz 
w Kroikoiwite k as je ra  czem m am  sobie tłum aczyć ten. fak t. 
K asje r odraczu w yjaśnił mi spraw ę:

—  >We Lw owie m ają źle obliczoną przestrzeń  i dlatego 
b iorą  o  40 g rom y mniej tza bilet, krzyw dząc ustaw icznie 
sk a rb  państ^wa. . .

WiCłZoraj z^ip^Ttiałean wo Lw.owfe^ kasjera , ozem m am  so­
bie tłum aczyć tę  różnicę ceny. Kas.jer za jednym  zama­
chem  w yjaśnił mi spraw ę:

— W  K rakow ie m ają bardzo źle obliczoną p rzestrzeń  
.i brjoa*a o  40 guxm y więcej, krzyw dząc uatatwicziuie pasa- 
Ż.OTÓW.

uMożeby obie dyrekcje lw ow ska i 'krakoiws/ka roaatrzy- 
, gnęły w  zgodnej harmonja ten. spór m iędzy kasjeram i, bo 

fa»kt, że* Lwów jeat tańszy  a  K roków  droższy  nie ś tó id -  
cz,y dobrze o porządkach nia naszych kolejach i daje po- 
Wród rozm aitym  ludziom djo niesrniaciznej in terp retacji sto- 
6uników w  Polsce.

■ S f r t '

ZYGZAKI KARNAWAŁO »  E.
BAL 5 P . A. C.

■Bal paca. (korpusu oficerskiego1 5 pułku art. ciężkiej) 
był niewiitpliwte jednym z mjwytwmrmejazyah w obec­
nym sezonie karnawałowym. W ubiegłą sobotę wcłuodzi- 
ła  dobiam publiczność z całą przyjemnością do pr.ześh- 
oznie udeikorowanycli sal kasy (na oficerskiego przy ul. 
ZyblMewiicza* Gio^odarze eleganccy i uprzejmi., nastrój 
naokoło pełen wyszuikanęj finezji, miuzykai' żłniakoniiita 
gra z wTerwą. Jaizzband zachęca do rozkos.znego tańca^

Po/ry wirują: jeet ma co patrzeć: m  przepiękne' toalety 
czy ma jeszcze piięk/ruiejsKe ich poefiadacziki. Patrzą więc 
rzmaskomici goście, którzy zaszczycili bal swą óbeicnoiścią: 
dowiódm kcaąyusu gen. Kulińska z m/ałżonką w pięknej 
cnziann-ej sullmi ze złotą koronką, gem. Dziewanowski, gem. 
Ledóchow ski, prezes Izby sJktarboiwiej G reger, pułk. A ugu­
styn, pułk. Miller, pedp. Oźegalski i szereg innych.

Przed ocrzym.Lv tych i wogóle wsizystikicli przesuwały 
się zjawy pań  strojnych jak mad-zenie: pułlkowmiikowa Pa- 
toczkowa — śliczna jedwaibna. lilia, przybrania futrem z 
idjad-emoon brylantowym m  głowie, pułko-winiLkowa Oże- 
galska — orepe do chine z  lśniącemi cziarmemi dżetami, 
majorowa K issow a — cudna morelewia z koranką majo-

8*®®aa85a5gaEm?E^^

k l a u d ju s z  h r a b y k .

X  przeszłości „Przeglądu 
Wszechpolskiego44.

3 )
Otóż „Przegląd Wszechpolski^ zajął staJi w ^ ko  

odmienne od wszystkich współczesr /cli obozów. 
Tern się też głównie różni od ideoi^gj! „Głosu"; 
z uznania bowtiem tradycji z\ źródło , ciucha wa- 
gi, rysunku i stylu" w życiu naroduwoin, za re­
likwię i świętość, namazaną doświu !c/*anem : pra­
cą całych pokoleń —  wyniki takżf inny stosunek 
ludu do narodu, aniżeli był on w „Gipsie . Po­
czucie tradycji przejawiło się v. „iVzeglądzie“ 
przedewszyshkiem w idei niepodległości, którą 
podjął on w swoim programie; w duły i ewolucji 
tradycja stała się nosicielką wszystkich zdobywa­
nych w wiekach przez naród wartości. Ale dopie­
ro Dmowski w „Myślach nowoczesnego Polaka" 
ujął ten problem w sposób jasny; niedwuznaczny. 
Tradycją przesiąkała przedewszysU.iem jednostka 
d przez nią działała ona na ca-ly o ^gan; ?m na udo­
wy. Cała olbrzymia przeszłość nar.nla, jego dzieje, 
dole i niedole, świetność i klęski, słowem cała tra­
dycja narodowa skupiała się obterno w poczuciu 
każdego członka narodu. Ten zwąz.d;. jednostki 
sf.tradycją stawiał się jak gdyby tay^m .cą nacjona­
lizmu, podstawą i cegiełką wielkiego -ystematu,

£TO'wa Gatty-Kostyai — różowa z crepe morocoicb, aaa- 
jo<rowia Mitzkowa — różowa areipe oafiM z pddkiniem ppzy- 
bramienL, majorowa. Horska — wtsfpatDfiodia z lamy złotej 
7. ozoinmemi piórami, p. Lubelska — wytworna z broka^a 
dwojakiego rodwaju o- pięknych d-esmiach a famtozją ma 
głowie, protfeficrowa Jurczykowa — pî kma suikiniia z la­
my miietoliOFikiej ze r̂ebamą korodką, doktorowa Świraka — 
aulkmia. pirzeicnidiniego koloru różowa-fres ze złotą korotn&ą 
z praeoiwni p. Piediockiej; kiapitaniowa Batycka — z wao 
rz>isitego ibroikiatu z brylaatowiem spięsciem; kąpitoinofwa 
•Mikucka — piraeśiLiezaia różowią ze złoteand dżetami z ró ­
żową fanutaziją mia głowie-; p. Riessowa — Lśaiąea miebie- 
iSikia z białą pmuką jia głowie; p. Buszczyńska — Mlczuta 
euikmia strojma w ozamne dżety.

Ih ie  zdoialiśm^' zjapamiętoć.
Kortyljom ib>4 oitraJkeją, o jaikiej się mie śmiłou Po półoo- 

rC-y mia salę bajową wjeehała amaitko, błw x«ąca od zło­
ta, zapirzężomia w drwa pięlinue kuc>iki. Plrzy armiaitoe zur 
miaist amunicji kot^jomy. feme bogactwo-: c®ąpeozild, ser­
ca, motylki, tstro-jne pelerynki — wszystkio. zdokie prae- 
mienić uozeotiuLków w zjawiislka rajskie. Szedł więc ko- 
tyljom żfwawo. Prowadził zrakoróełe tańce radca sąd. nut 
jor Horski. Podziękowanie szazególme maileży się kap. 
iSlowikowsldemu, w Którym — zdaje się słusznie— dopa­
trujemy się głównego orgamiaotom tok wytwioennej za­
bawy.

G IE Ł D A .
Kraków 18 Lutego

Na giełdzie efektów tendencja zwyżkowa utrzymuje się 
w dalszym cdągu.

W dewizach'i walutach tendencja utrzymana z wyjąt­
kiem nieco silniejszej Pragi Obroty większe przy silniej- 
szem zainteresowaniu.

Na pogiełdziu ruch duży, tendencja zwyżJiowa.
KRAKOWSKA GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Nowy Jork 5.18 i pół; Lomdyn .24.85—24.90; Pairyż 
27^0; Praga 15.50—16.55; Wiedeń 7̂ 33 i pół; Amsterdam 
208^50—209.00; Berlin 1.24.

Akcje. (Cyfry w złotych).
Bank Małopoilśki
Bomk Z(wiąfzJkju Spółek Zarobkowych 
Phofi*ma (B. Jawormcki)
Zieleniewski
Trzeb™ a  żcIojzo- 
l-łaro(WK)(zy 
Górka 
Siersza 
Tepege 
Pol-ska Kofta 
Azot 
Ć4nielów 
Kmaikius 
•Ohodorów 
Chybie

W tnainrsakoji: 
0.35 

10.75 
0.90

14.00—14.35 
a 7 i 

0.83—0.85 
17.00 

4.60—4.70 
1.95 

0.65—0.67 
025—0.30 

a67 
0.95—1.10 
5.30—5.40 
620—6.30 

1.80A. Piasecki
A K C JE NA POGIEŁDZIU.

Jaworzno (100) 1425, a  25 — 1420—1450; drobne 15— 
15.50; Gazy wschodnie 13; G m y .zachodnie 3.70; Lea 
0u40—042; LoikomK>tywy 0.60

GIEŁDA W ARSZAW SKA
A kcje: Baaitk Handlowy 7.00; Bank Związku Spółek Z a­

robkowych 1025—41.00; H. Cegielski 0.72; Poix>W(>zy; 
025; Starachowice 2J30; Zdeleniefwiski 13 5̂0—<14.20; Zyrar 
dów 12.90—13.75; Spinytuts 4.00; Gbodoirów 5.40; Nobeł 
2.25; Ćmielów 0.69; Ursius 220. Bank Przem^Tsłowy Lwów 
0.45—0.43; Nafta Polstka 0.70.

GIEŁDA W IED EŃ SK A
Kursy papierów poiLŝ kich w tysiącach koron.1 m str.: 

Sileeja 15.1; Fanto 221 ; Galicja 1250; Lumen 7.8; Schodni 
ca 215.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zam knięcie giełdy: Paryż 27.15; Londyn 24.97 i pół; 

Nowy Jork 5.19 i pół; Belgja 26.32; Włochy 2127; BLiez- 
panja 73.75; Holandja 208.75; Berlin 1.23.5; Wiedeń 7325. 
Sztokholm 140.12; (M o  79.50; Kopenhaga 92.50; Sofjst 
377^0; Praga 1525; W arszaw a 100; Budapeszt 0.72. Bia  ̂
łoigród 8.50; Ateny 8.40; Konstantynopol 2.75. Bukareszt 
2.65; Helsdngfórs 13; Buenos Aires 196.

jaiki tworzy — naród.
Nie stała się jednak tradycja siłą wszechpotęż­

ną. Poczucie teraźniejszości, czyli realizm, był war 
tością, który nie zasklepiał postępu w życiu naro- 
dowem. Z zestawienia tych dwóch wartości, wyni­
knęło zagadnienie zachowawczości cayłi konser­
watyzmu idei narodowej. Sizemmerzem tego poję­
cia w „Przeglądzie" stał się, obok Dmowskiego, 
głóiwnie Z. Balicki. Obóz wszechpolski, wyrosły 
bezpośrednio z ruchu pozytywistycznego, szukał 

| od początku możliwości pogodzenia swoich poglą­
dów z teorją postępu, będącą dla obozu jakby oj­
cowskim kierunki om. Właśnie w ujęciu Balickiego 
znalazło się to rozwiązanie. Podst-awrą życia -naro­
dowego, wspartego o tradycję, była zachowaw­
czość w stosunku do wszystkiego, co tradycja ze 

.sobą. niosła; równocześnie powodowana realizmem 
idea narodowa przetwarzała wartości tradycji i w 
ten sposób umożliwiałla postęp, ale nie w imię ab­
strakcyjnych haseł postępu, jako idei samej dla 
siebie, ale celem wzbogacenia życia narodu, nagro 
madzenia nowego dorobku dla tradycji przyszłych , 
pokoleń. Zachowawczość twórcza stała się odtąd 
integralnym sfctednildem nacjonalizmu.

Na tych to podstawach rozwinął się szereg pro­
blemów z zakresu teoretycznej ideologji. Wysunę­
ło się tu w pierwszym rzędzie pojęcie narodu. Na­
ród, jako idea, nie został od razu ujęty w , ̂ Prze­
glądzie" w wykończonych ramach. Za pierwszą 
defanicję narodu uważać należy ustęp z r. 1895,

•w którym Przegląd" pisał, że uezuwa „powszech­
ną potrzebę utrzymywania ścisłego związku pomlę 
dzy Polakami na całej kuli ziemskiej"; pragnął on: 
być „wyrazem kul tum ej łączności i jedności naro­
dowej wszystkich dzielnic i plemiennych odłamów 
polskich na kuli ziemskiej, bez względu na przy­
należność państwową i historyczną tradycję". W* 
skład zatem owej „całości" weszło pnzedewszys-t- 
kiem ~ojęcie kultury, a naród przedstawiał się ja ­
ko ilość* a więc pojecie materjalne. Kultura zastę­
powała to, co w parę miesięcy później Dmowski 
w artykule „Jedność narodowa" zdefiniował jako 
duszę narodową. Podkreślając zaś, że obok przy­
należności państwowej staje się „Przeglądu44 obo­
jętną i „historyczna tradycja44, zaznaczał on swą* 
wszechstanowość i kreślił w ten sposób pośrednio 
swój program społeczny. Nie podkreślając jeszcze 
bezpośrednio, uwydatnił pośrednio ideę suprema­
cji narodu nad ideą „odłamów44 społecznych z ich 
historycznema tradycjami. Naród, w pierwszym 
niemal dniu powstania „Przeglądu44, rozumiano ja ­
ko ogół ludzi, związanych jedną kulturą, będącą 
wyrazem ich narodowej jedności bez względu na 
przynależność polityczno-państwową i społeczną. 
Taki pogląd był po części odbiciem te j wiary w 
kulturę i naukę, jaką niósł pozytywizm. Ona je ­
dna zdawała się być symbolem jedności narodo­
wej. Idea „Przeglądu44 'nie była więc gwałtowną 
przemianą w panujących spółcześnie pojęciach 
ideowych i stanowiła raczej ich ewolucję. (Odn.)T
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Radość Syamu — znaleziono białego słonia!
Z Bafljgtkjohu, sMiicy (kiródesfowa Syamu, donosizą o1 

nieŝ lyłdhiattiie raklołsinean fwyKfcuraeuhi tifoa itego 8ura|jju. 
M5ajmxwMe (podcmas KK^atóch polojwuń ma tskmi-e iuda- 
ib sfię mytsfóiwyim iwiziiąć tżyjwmoi tbtóbęgio skrafa  ̂ icjzk^o 
oegło ijtaikjo bóstwo K>pMuuńozje, iMórego Syiam byt (po- 
otowimiy, gdyż (poprzedni fbciaiły słoń adeeM \z łnfewiEL- 
domago jpoiwoidoi.

Kały tón słoń izo t̂ał schfwyttoiny (w ilesMycih tgóraóh 
PtaBg-Sjumg fc giprOMwkyony ido Bamgikioihai \z iwieMemii 
loeremon^omi. Jest om albinosem, mającym różowe o* 
czy i <musi być iyesłzicfzJe łcaMem młody, mieray bawitem 

jfeapfort> 1 metr 70 centymetrów wysokości, podezas 
gdy dorosłe słomie są* eomgmmije j ,  3 maetiry (wysOkfie- 

Oała ludność stodky jwyiegła ma (jego (przyjęcie, ta.

radość [jej dm zła do szęzyttfa, gdy słoń prowpłyn^ł fw 
twiiieilldej ffiodizii (pod iztocfrsftym taldahitoean (rzekę Me- 
ttam i sitamął iw loibręjbiie arateta.

W tedy .to p te ii, ipmziyiwiąjzami do ^ego „o$<obyu, ofia- 
rowtalń mm rwodę ido (podia. i iofaryiii taziajpralldLean ®e isrefar 
mej damy, pofcryttyan drogiima: (kamieniami.

Następnie -ufommoiwai sdę ołbmzyam {pochód, tw (któ­
rym (przed ełomiem fttańczyM' /azotrworiio ubrani tance­
rze, a  który, eskiomtawały oddzntały {karwaderjoi l  sUdieco- 
iwoł się ku pałacoiwd królewskiemu, gicMe żywe bó­
stwo ornat swą stałą rezydenlcję.

Qd ftej idhjwjilS (zmów iziąpanuiją rw Syiaan&e: pokó& 
szczęście £ poanyiśiLnośó iwsizeMegio trodmagu (talk (dla 
OorólLa*, gaik li dlDa jegto poddanych.

ty - ł . ' .1. . J .11.L1 ,IJ.■■ J'I■' IJ . 'Jl •**T* twflfwrrwr

Watka o krótkie włosy 
w parlamencie angielskim

Manja obdrnamia sobie włosów przez kobiety a. la  
Ttaflcam&ihiaiiien, ltub a la Joanna d‘Airc, wywołała 
przed kilku dniami- mgścŁe w talk poważnej instytucji, 
jafcą jest angielska, Izba gmin.

Powód do tego zajścia dala panna Bilem WiUkifnr
zwana ferótikio „cizerwiouą Nelly“ z powodu

©wyieh rudych włosów, świeżo wybrana poselką z 
FawtjS Pracy. Praystzła ona na posiedzenie M>y z ob­
ciętymi włosiami i bez kapelusza.

W chwili, gdy panna Wiłkanson mezęffca przema­
wiać w Izbie, zabrał głos pos-eł ApplĄ z partjl kon>- 
Berwatyiwnej, żądając od „speaker Ła“ prezydenta 

Izby), aby nie pozwolił je j przeanafwiaó, dopóki, nie 
włoży kapelusza, tak jak inne kobiety, zasiadające 
w labie.

„Speaker “atoli okazał się bardzo liberalnym na 
tym  punkcie, gdyż poawoSiil pamtoite WiMdtfscm pnze-
maiwiać, mimo jej krótkich włosów, co Part ja pracy 
przyjęła gromkimi oklaskami, a resizta Izby grobo- 
wem milczemleim.

Rewolucyjnie usposobiona panna WfiłMnson, zer 
w ała także ze zwyczajem, jaki zaprowadziła lady 
Afiłtor, pierwsza kobieta, która -w Izbie gmin zasiadła. 
Przychodzi bowiem na posiedzenia riie w czarniej dość 
długiej sukni, lecz w jasnło zieloniej, a sięgającej i$e~ 
wdełe dalej poza kolana.

Ma ona podobno zamiar ukaizać się w su tai sibi&e 
detoołtoiwairaej, na oo czetoâ ią członkowie Izby (mę­
skiego rodzaju) z niecfieT.pi&woMą, gdyż posiada Mia- 
eyc®ne kształty.

Niejaki Harry Mortómer, liczący dópft̂ emo lat 23, ale 
zażywający opinji jednego z najzręczniejszych w Don 
dynie włamywaczy, w^drapał się niedawno temu mo­
cą po fasadzie pewnej willi- w Kensimgftom na pierw­
sze piętro i wsizedł do sypMhi panny Yooilótty Tottnp- 
soift, -wyjąwszy sizybę w oknie.

Ibzebudizona, ale zmartwiała ze strachu panienka, 
nawiasem powiedziawszy, uchodząca za piękność, pa­
trzyła bez ruchu, jak włamywacz zabierał po kolei: 
pontmonetkę, kosztowmośd., futro.

opakowawszy to -wszystko razem, włamywacz pod: 
szedł na pakach do łóhkia pammy Yaołetty, popatrzył 
na nią paszcz chwilę i... pacałowuł ją  w sam e usfta, 
■poczem ze zrabowanym całusem i zrabowanemu rze­
czami wynióisł się tą samą drogą, którą przyszedł.

tMortimor, jak się pokazuje z tej hastorji, jest na­
prawdę włamywoezem-roimutykmiJL

RZECZY CIEKAWE

Lat temu kilkanaście chętnie i^prawianytca rodza­
jem sportu w Amęrycę północnej i w Angl^ było pś- 
faaie największej Uośoi wyrazów w mod^wfc no|* 
mniejszej przestrzeni.

Obecnie zdaje się odżywać ten sport w Ameryce, 
3 o zdobytym w jego •zakresie rekordzie donoszą z. 
W aszyngtonu, co następuje:

Niejiaiki Ho ward Backer dokonał rzccz<y wpnos-t nie 
prawdopodobne ,̂ a mianowicie wyryfcorwał na główce 
od szpilki „Ojcze nasz4* w Języku angielskim.

Dopiero na fotogTafji, dającej 1000-krotoe powięk- 
&zme główki, można odczytać „C$az>e nas.z“ i podzi­
wiać elegancję wyrytych liter.

Drugiem arcydziełem derpfliiwoścS tegoż Hackera 
<jest wyryde trzech Kter „U. S. A." (United States of 
Nwd America) na końcu żyły, o cmetm .p-zetooriać się 
można tylko za pomocą 1200-^otnegp powiększenia.

JeżóLi (powyżs-.a wiadomość rie jest zwykłym ,JWuf 
fem u amerykańskim, to narówni z Hackerem nalega­
łoby podziwiać h:brykania, fcr/ry dostatrc2>ył nwi rŷ - 
•ca, odpowie dni eg *> Jo --̂ Idch jui3aros:kx>pijiiycłh lObóL.

ROZMAITOŚCI

RZECZY WESOŁE
DrienrnUk'! londyńskie podają opfe następującego 

faktu, który dowodzi, że jesztoze teraz chodzą i kra­
dną po świeeie Bożenn złodtzaej-e z u^powbieriSem ro-
a3amtvc22nean:

Jedna w dowcipnych, co się raad/ko zdarza, auto­
rek niemieckich, ks. MócJhtylda Liichnowiska -wydała 
świeżo zabawną uzecz p. t. „WiaMta z fiachowcem“. 
Wyjjmnpjemy z niej kilika ^dań:

,rFaidhowiec jest wcieleniem ducha Siptrzecjzmości. 
Jeśli pochwalisiz przy nim kota, że jest dobrze zbu­
dowany i posiada piękną sierść, odpowie ci: ,rAil(e 
zjada ptaki Pacho wiec, np. lekara, odwiedza twe
chore dlżieciko i oświadcza: „Laik powiedziałby w 
tym wypadku, że to odra, a tymczasem jjest -to „erup- 
t-isu...u Patrzysz na eiwą żonę (zdumiony, bo rzeczy­
wiście wyraziłeś do niej przypuszczenie, że jestto 
wypadek odry. Po dwóch dniach lekarz zmów przy­
chodzi i twierdzi z całą stanowczością: „Jestto przy­
padek odry!“

„Jakaż tedy różnica zachodzi między pomyłlką lai­
ka a p-omyłką fachowca? Gdy fachowiec się .pomytlfl, 
iaik dziwi się, ale 'mlilczy giraeeznie. Fachowiec zaś 
przeciwnie...

„iVle laik powinienlby nauczyć się od fachowca 
tych, wyrażających wyższość: ?rAha.!u, „No, no!“ itp., 
któremi ten ostatni zaznacza przepaść, ja fa  ich dzsie-
ii u

Stany (Zjednoczone AmoryM pó0nxxmeQ cierpiały 
także ostatnimi ioz&sy — o ozom mało kto w EiuropEe 
wieddiał — nja atśepropo!x^o)n^^ cpcwosut bSurokiacii 
(wywołany jprraaz wojnę (światową.

I (tok, w dzień tzatwarcla razojmu, itj. 11 fet opada 
1 9 1 8  r . ,  Kcaba p a ń s tw o w y c h  uraędidkófw cywMoycbh 
wycóSiła 917.760 osób.

Było to <-ziawie]e rządowi Stanów 5 postanowił ptrrae- 
jprowaidzić redukcję uraędnSków, (której dotonamo tz 
iśdie (amoieryikańsikliim rozmadhean. tMBanowicae (po dańoń 
15 (stycziniia br. izireĄuJtówjatoiô  357.782 uirzędndków w
myśl progiraanu łas^ctzędnośtóowego prea. Ooolidge^ 
a dâ lŝ a redukcja, jest jeszcze fzamionzoaią.

HUMOR

ZLOĆUWA SZCZEROŚĆ.

S tara  panna, ąóka żując gjośłdiowi ałbiam:
—  A to jest toografja, (pnziedis-taŵ ająca anmle, jato- 

młodą diziewczynJkę.
— Jakto? — (pyta. żdziiwiony gość — cayżby już 

►anano wówczas (ftotogrraiję?...
DZISIEJSZE MAŁŻEŃSTWA.

— A więc dla czego wyszłaś m niego?
— Pomyśl tydkol Byliśmy trzy lata zaręczona a za­

tem miałam tylko ten jedyny sposób., aby nie być
z nim ciągle razem.

Koniec części redakcyjnej

Redaktor naczelny I odpowiedzialny

ALEKSANDER BŁAŻEJOWSKI

od godziny 9 — 12 w połu­
dnie i od godziny 4—7 

wieczorem.
OGŁOSZENIA Za teńBwe niemiła

ogłoszeń 
Administracja nłe odpowiada.

K A M I E N I E  Ż O Ł C I O W E 1228 Z555ĘK&2A I USUWA
CftOILEKt"*^ H. MlemolewsHsgc

KAMIENIE SCHODZĄ BEZ BOLU. ATAK1 W ZUPEŁNOŚCI USTAJĄ. Objawy (początkowe): Ból v  bokacŁ s doike pod- 
acrcowym (gdzie schodzą się żebra), Poboiewania w wątrobie. Skłonność do obstrukcji. Uryna demua i mętna iub też
bezbarwna jak woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustach. Odbijanie gazami. Wzdęcia l burczenie w kiszkach. Bóie

Obij ™wroty głowy. Silne podenerwowanie. Objawy (podczas ataków): W dołku i wątrobie sttny bób który się rozchodzi ku 
itfd -ie tylnej — pasie — krzyża i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową 
bia* tchn oraz ból w plecach i klatce piersiowej (ca przestrzał). Niekiedy wymioty żółcią, dreszcze, zimne poty, żółtaczka

» '_____ —  Bliższych Informacji udziela: Aptekarz-fizjolog H. WIEMOJEWSKl, Warszawy hewy Świat kr. 3. r— ■---------

—

Ogrodzenia nietylko tańsze od drewnianych
lecz estetyczniejsze i trwalsze.

Kompletne ogrodzenia z siatki drucianej zwykle i ozdobne wraz z bramami I furtami, tak r&wuteł
ogrodzenia kombinowane z drutem kolczastym, poleca:

FIRMA W. KUCHARSKI Sp. Akc.
Kraków-Podgórze Romanowicza Nr. Telef. 277. Adr. TcL nMetaIgor

Dostawa szybka, daty zapas siatek na składzie. Oferty i prospekty na każde żądanie.

SKjRADiZIONĄ kari;ę oidmocn̂ eiDha na (na®wisfco Jóroef Mi- 
chalfca a Lopiniej Góinnej pow. Bochaia wmeiważimanii. 20TB
OGRODNIK z w^ik^akmLoin factowem i długodetoią
ipraikitylką pde(nwazio<rzędną -wykeraną śreriadootwami, zinaj- 
dziie stalą posadę w ogrodach Dyrektora Zakładu Prze­
mysłowego w Zaiohodiróej Maiopolsce. — Ponneszkarade, 
opał i światło* do* dysfpozyeji. — Po<bory wediug umowy. 
Pkxłatóe z odpisami ńwjadecitw i foto^afjją należy ode- 
ełać pod „Ogtrodniik li9(25u do Redakcji egasopismo. 2079;
HRAB^AZEBRACZKA
Nowy sensacyjny romans 
z obecnych czastSw. Romans 
ten jest nadzwyczaj ciekawy 
i czyta się z ogromnym za­
pałem. BEZPŁATNIE można 
dostać w kjoskach, księ­
garniach i u sprzedawców 

gazet. 995

IMgASZYNY do szycia znanej 
dobroci oryginalne Jla- 

sgnyckitaa-. Hurt-De tai Raty- 
Tamo-poleca Skład fabry­
czny „The Kasprzycki Com­
pany* Warszawa, Marszał­
kowska 153 tel. 104-51 wła­
sne warsztaty reperacyjne. 
Zamawiać można również 
listownie. Konkurencyjne 
od 85 Złotych. 201 Z"

Niezawodny środek przeciwko 
Chrypce, duszności, kaszlu

(Sulphurfs aurat benzoinati 
Chem. farm labor. Âp. K0WAL8I0", Warszawa.

K iatem k a w  Kratoowśo pod asannęłam 9m i c i  aae.
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